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Przedstawiciele MKR 
w Urzędzie

Rady Ministrów
W dniu 24 bm. wiceprezes 

Rady Ministrów Mieczysław 
Jagielski z udziałem wicepre­
mierów Kazimierza Barcików 
skiego i Aleksandra Kopcia 
przyjął przedstawicieli między 
zakładowych komisji robotni­
czych z Lechem Wałęsą z 
Gdańska, Marianem Jurczy­
kiem ze Szczecina oraz delega 
tów z innych regionów kraju 
Tematem rozmowy były pro 
bierny związane z realizacją 
porozumień zawartych przez 
komisje rządowe z przedstawi 
cielstwami załóg.*

W tym samym dniu przed­
stawiciele komisji robotni­
czych złożyli w Sądzie Woje­
wódzkim w Warszawie wnio 
sek o rejestrację statutu nieza 
leżnego, samorządnego związ­
ku zawodowego „Solidarność” 
z siedziba w Gdańsku. (PAP)

Msza w Watykanie dla 
byłych więźniów Dachau

Papież Jan Paweł II odpra­
wił 24 bm. w Watykanie na­
bożeństwo dla- 99 osobowej 
'pielgrzymki- polskich - księży 
—■ byłych więźniów hitlerow 
skiego cbc-zu zagłady w Da­
chau, która na czele z bisku 
pem ordynariuszem diecezji 
koszalińsko - kołobrzeskiej 
Ignacym Jeżem przebywa od 
tygodnia w Rzymie. (PAP)

Pomoc materialna dla studentów 
i młodych małżeństw

Jak już informowaliśmy, 
Rada Ministrów przyjęła no­
we postanowienia w sprawie po 
mocy materialnej dla studen­
tów szkół wyższych. Zapadły 
także nowe decyzje dotyczące 
pomocy materialnej dla mło­
dych małżeństw.

Korekty systemu stypendial 
nego młodzieży akademickiej 
stanowią efekt dyskusji toczą 
cej się w środowisku uczelnia­
nym, ujętej w konkretne po­
stulaty przedstawione przez 
SZSP. Poza efektami' materiał 
nymi zmiany te wpłyną na dal 
sze umocnienie roli samorzą­
du studenckiego w rozdziale 
świadczeń stypendialnych w 
szkołach wyższych. Otn szcze­
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50 bramka i ostatni mecz
W. Lubańskiego

Wczoraj na Stadionie Śląs­
kim w Chorzowie reprezenta­
cja polski zremisowała z Cze­
chosłowacją 1:1 (1:1). Bramki 
zdobyli: w 19 min. Nehoda 
dla Czechosłowacji, a dla pol­
ski Lubański w 40 min. (z 
karnego). Sędziował: E. Szłow- 
ski (ZSRR). Widzów 45 000. 
Żółtą kartkę Otrzymał Boniek. 
Reprezentacje wystąpiły w na­
stępujących składach:

Polska: Mowljk, Dziuba, Żmu 
da, Janas (od 87 min. Terlecki), 
Barczak (od 46 min, Rudy). Miło- 
szewicz (od 46 min, Ciołek). La­
to, Skrobowski (od 63 min. Lip­
ka), Boniek. Lubański, Iwan.

Zapasy na zimę

Przetwórnia Owocowo-Warzywna w Rydzynie (województwo lesz­
czyńskie) obok mrożonek, konserw > codziennie kilkaset kilo­

gramów ogórków.
Fot - R Królak

Z udziałem S. Kani, H. Jabłońskiego i J. Pińkowskiego

Spotkanie przodujących rolników 
i pracowników rolnictwa

Plenum KW PZPR w Koninie

Rzetelna praca i informacja 
podstawą działania partii

Poznań, czwartek 25 września 1980 Cena 1 zł
Wyd A

Z udziałem I sekretarza KC 
PZPR — Stanisława Kani, 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa — Henryka Jabłońskiego, 
prezesa Rady Ministrów — 
Józefa Pińkowskiego. marsza! 
ka Sejmu, prezesa NK ZSL — 
Stanisława Gucwy i przewod­
niczącego CK SD — Tadeusza 
W. Młyńczaka odbyło się 24 
bm. w Belwederze spotkanie 
przodujących rolników j pra­
cowników rolnictwa oraz lau­
reatów dorocznego konkursu 
„Gmina — mistrz gospodarno­
ści”,

W uroczystości uczestniczyli 
również: sekretarz KC PZPR 
— Jerzy Wojtecki, wiceprezes 
Rady Ministrów, minister prze 
mysłu spożywczego i skupu — 
Roman Malinowski, wiceprze­
wodniczący OK FJN Wit Dra 
pich. minister rolnictwa — 
Leon Kłonica oraz przedstaw] 
ciele organizacji spółdziel­
czych, społecznych i zawodo­
wych.

Na wstępie glos zabrał orze 
wodniczący Rady Państwa — 
■Henryk Jabłoński. Witając ze­
branych. podkreśli? role rolni 
czego trudu i kluczowe znaczę 
nie. jakie ma dla narodu roz­
wiązanie problemu wyżywie­
nia. Złożył w imienid najwyż­
szych władz państwowych 
wszystkim rolnikom podzięko 

góły nowo wprowadzonych 
zmian, przynoszą one m. in. 
rozszerzenie kryteriów docho­
dowości rodziców lub opieku­
nów upoważniających do ubie. 
gania się przez studentów o 
stypendia zwyczajne — do kwo 
ty 2 600 zł (dotychczas od ro­
ku 1978, obowiązywała kwota 
1800 zł). Dzięki temu rozszerzy 
się zasięg pomocy stypendial­
nej i zwiększy liczba studen­
tów ubiegających się o stypen 
dia zwyczajne. Podwyższeniu 
ulega dotychczasowe najwyż­
sze stypendium z 1 400 zł do 
1 800 zł, a także kryterium do 
chodowości przy ubieganiu się 
o najwyższe stypendium — z

Dokończenie na str. 4

Czechosłowacja: Stro-
maik, Barmosz, Vojaczek, Radl- 
mec, Fiala. stambahr, Kozak. 
Szreiner. Vizek, Masny. Nehoda

Gdy obie drużyny wybiegły 
na murawę stadionu, widzowie 
w charakterystycznej sylwetce 
zawodnika oznaczonego nume­
rem „10” rozpoznali Włodzi­
mierza Lubańskiego, piłkarza 
który po raz ostatni (osiem­
dziesiąty) wystąpił w biało- 
czerwonej koszulce z orłem 
na piersiach. Krótko przeć 
pierwszym gwizdkiem sędzie­
go odbyła się uroczystość pożeg 
nania tego sportowca. 2egna-

Dokończenie na itr 4 

wanie za ich ofiarną pracę w 
tym niełatwym roku oraz gra 
tulacje odznaczonym

Następnie głos zabrał prezes 
Rady Ministrów Józef Pińko- 
wski.
Wystąpienie J. Pińkowskiego 
publikujemy na str. 2

Podczas spotkania będącego 
wyrazem najwyższego społecz 
nego uznania dla ludzi, któ­
rych ofiarna praca orzyczyni- 
ła się do sprawnego przepro­
wadzenia trudnych tegorocz­
nych żniw 70 osób udekorowa­
nych zostało odznaczeniami pań 
stWowymi. Byli wś^ód nich roi 
niCy. pracownicy PGR, człon­
kowie spółdzielni produkcyj­
nych, mechanizatorzy rolni­
ctwa, pracownicy spółdzielni 
kółek rolniczych, służby rol­
ne) i naukowcy.

Odznaczono między innymi:
Orderem Sztandaru Pracy I 

klasy — Tadeusza Kościuszko 
— dyrektora Kombinatu PGR 
Konarzewo. (woj. poznańskie).

Orderem Sztandaru Pracy II 
klasy — Zbigniewa Ryszczyń- 
skiego — naczelnego dyrekto­
ra Zjednoczenia Montażu O- 
biektów Inwentarskich „Ferm- 
bud” w Poznaniu.

Krzyżem Komandorskim Or 
deru Odrodzenia Polski — Wa 
cława Makucha — zastępcę 
dyrektora Zespołu do Spraw

J. Barecki rzecznikiem
prasowym rządu

Prezes Rady Ministrów po­
wołał Józefa Boreckiego na 
stanowisko rzecznika praso­
wego rządu odwołując równo­
cześnie z tego stanowiska Wło­
dzimierza Janiurka, który prze 
chodzi do służby dyplomatycz 
nej.

Prezes Rady Ministrów po­
wołał Zdzisława Balickiego na 
stanowisko przewodniczącego 
Komitetu do Spraw Radia i 
Telewizji „Polskie Radio i Te- 
łewzja” odwołując równocześ­
nie z tego stanowiska Józefa 
Bareckiego.

★
Zdzisław Balicki urodził się w 

1930 r. w Niemenczynie, w rodzi­
nie chłopskiej. Ukończył Wyższą 
Szkołę Ekonomiczną we Wrocła­
wiu uzyskując dyplom magistra 
ekonomii W latach 1963—1964 był 
kierownikiem Wydziału Organiza­
cyjnego w Komitecie Wojewódz­
kim PZPR we Wrocławiu. Od 
1-973 r. zajmował stanowisko na­
czelnego redaktora „Gazety Ro­
botniczej” we Wrocławiu. (PAP>

Do Sądu Wojewódzkiego w 
Warszawie wpłynął akt oskar 
żenią przeciwko byłemu dyrek 
torowi naczelnemu Centrali 
Eksportowo <- Importowej „Mi- 
nex” — Kazimierzowi Tyrań- 
skiemu.

Jednym z dwóch podstawo 
wych zarzutów, wysuniętych 
przez prokuratora, jest przyj­
mowanie łapówek od przedsta 
wicieli zagranicznych firm 
w zamian za popieranie ich in 
teńesów Jak wynika z ustaleń 
śledztwa przeprowadzonego 
przez MSW pod nadzorem Pro 
kuratury Generalnej. K. Ty­
mański z racji pełnionych funk 
cji dysponował szerokimi uprą 
wnieniami dotyczącymi m. in. 
określania wysokości cen sprze 
dawanych przez „Minex” to­
warów oraz wyboru dostaw­
ców artykułów importowanych 

Pedagogicznych w Zespole 
Szkół Rolniczych im. Michała 
Drzymały w Poznaniu.

Złotym Krzyżem Zasługi — 
Franciszka Płonkę — rolnika 
indywidualnego z Jaraczewa 
(gmina Jaraczewo woj. kalis- 
skie), Jana Zawadzkiego — roi 
nika indywidualnego z Rdu- 
tów (gmina Chodów , woj. ko­
nińskie).

Srebrnym Krzyżem Zasługi 
— Helenę Pawlak — rolnicz- 
kę indywidualną ze Szkarado 
wa (gmina Jutrosin, woj. le­
szczyńskie), Andrzeja Zapłatę 
— prezesa Zarządu Rolniczego 
Kombinatu Spółdzielczego — 
Barchlin (woj. leszczyńskie).

Aktu dekoracji dokonali: 
I sekretarz KC PZPR - Sta­
nisław Kania, przewodniczący 
Rady Państwa — Henryk Ja­
błoński, prezes Rady Mini­
strów — Józef Pińkówski, pre­
zes NK ZSL, marszałek Sejmu 
Stanisław Gucwa.

Następnie prezes Rady. Mi­
nistrów — Józef Pińkówski 
wręczył nagrody laureatom 
ubiegłorocznego konkursu 
„Gmina — mistrz gospodarno­
ści!”. Tytuł „Gmina — mistrz 
gospodarności”, proporzec pre­
zesa Rady Ministrów oraz na­
grodę w wysokości 5 min zł 
otrzymała gmina Goleszów w
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Trwają prace 
komisji mieszanej w Szczecinie
W Komitecie Wojewódzkim 

PZPR w Szczecinie odbyło 
się kolejne spotkanie przed­
stawicieli komisji mieszanej 
powołanej zarządzeniem pre­
zesa Rady Ministrów nr 36 do 
spraw nadzoru nad realizacią 
protokołu ustaleń w sprawie 
wniosków i postulatów Mię­
dzyzakładowego Komitetu 
Strajkowego z komisją rządo 
wą w Szczecinie. W spotkaniu 
udział wzięli: wiceprzewodni­
czący komisji mieszanej I se­
kretarz KW PZPR w Szczeci­
nie Janusz Brych, przedstawi 
ciele Międzyzakładowej Ko­
misji Robotniczej w Szczeci­
nie — Jarosław Mroczek i Ma­
rian Juszczuk oraz sekretarz 
KW PZPR w Szczecinie — 
Tadeusz Waluszkiewicz.

Ustalono wspólny pogląd, że 
środki masowego przekazu, a 

Akt oskarżenia przeciwko 
byłemu dyrektorowi „Minexu"

przez tę centralę do Polski. Sta 
nowisko swoje oskarżony Wy­
korzystywał dla osobistych ko 
rzyści. Wykorzystując posia­
dane uprawni'enia K. Tyrański 
przeforsowywał m. in. zakup 
różnych urządzeń w określo­
nych firmach oraz polecał aby 
sprzedaż niektórych eksporto­
wanych towarów mogła się od 
bywać tylko za pośrednictwem 
oznaczonych spółek. Za tego 
typu „usługi” K. Tyrański o- 
trzymał — jak mówi o tym 
akt oskarżenia sowite wyna­
grodzenie, m. in. od jednego z 
austriackich firm 460 000 dola 
rów USA, a od szwedzkiego

Zadania w pracy partyjnej 
na tle aktualnej sytuacji w wo 
jewództwie i kraju stanowiły 
temat wczorajszego posiedze- 
riia plenarnego KW PZPR w 
Koninie, w którym prócz człon 
ków i zastępców członków in 
stancji wojewódzkiej uczestni 
czyli zaproszeni działacze par­
tii z miast, gmin i zakładów 
pracy.

W referacie Egzekutywy KW 
PZPR, wygłoszonym przez 
orzewodniczącego obradom I 
sekretarza KW Andrzeja Bor­
kowskiego oceniono wydarze­
nia ostatnich tygodni, działa­
nie wszystkich ogniw partii i 
aktywu. „Musimy się zastano­
wić — stwierdzono -r nie tyl­
ko nad treścią ale także nad 
formami i metodami naszej pra 
cy, by wypracowany dzisiaj ze 
spół zadań odpowiadał potrze­
bom chwili, tak by każdy czło 
nek partii mógł je w pełni za­
akceptować i aktywnie włą­
czyć się w ich realizację”. 
Mówca przedstawił działania, 
jakie podejmowano w ostat­
nich tygodniach w wojewódz­
twie, by łagodzić napięcia spo­
łeczne wynikające z powstałej 
sytuacji. Przeciwdziałały one 
skutkom niedostatków zaopa­
trzenia, także zakładów pracy 
i środowiska wiejskiego. Oma 
wiając narosłe nieprawidłowo­

przede wszystkim prasa win­
ny w komentarzach wyraź­
niej ukazywać tendencje prze 
ciwne ustrojowi socjalistycz­
nemu jakie prezentują w za­
chodnich środkach masowego 
przekazu jak również i w PRL 
czołowi przedstawiciele sił an 
tysocjalistycznych.

Ustalono również, że ukazu 
jące się tu i ówdzie różne 
ulotki, czy oświadczenia ist­
niejących związków zawodo­
wych sprzeczne z porozumie­
niem szczecińskim i ustalenia 
mi komisji mieszanej z dnia 
10 września br. w sprawie za­
chowania ciągłości świadczeń, 
wynikających z przynależności 
do związków zawodowych nie 
sprzyjają normalizacji pracy 
i prowadzonych rozmów w ra 
mach komisji mieszanej.

PAP

koncernu — 250 000 dolarów 
USA. Decyzje dotyczące wybo 
ru kontrahentów oraz warun­
ków zawierania transakcji 
były bardzo niekorzystne dla 
gospodarki kraju.

Jednocześnie, jak zarzuca 
prokurator K. Tyrański zagar 
nął na szkodę „Minexu” ponad 
473 000 marek RFN oraz po­
nad 311 000 dolarów USA. Su- 
my te stanowiły równowartość 
tzw. rabatów specjalnych od 
wartości1 zawieranych kontrak 
tów, udzielanych przez zagra­
niczne firmy polskiemu impor 
terowi, zgodnie ze zwyczajami 

ści przedstawiono w referat ■ 
rezultaty ostatnich miesięc 
Mimo trudności realizować 
jest odkrywka węgla brunat­
nego „Lubstów”, wybudować,o 
7 sklepów, oddano 5 pawilo­
nów handlowych. W Słupcy 
otwarto przedszkole, Konin o- 
trzymał rozlewnię gazu płyn­
nego.

Stwierdzono, że mimo dodat 
kowych dostaw środków pro­
dukcji znaczne trudności notu 
je się także na wsi. Brak pasz 
i węgla potęgują skutki złych 
warunków atmosferycznych. 
Przedstawiono także podłoże 
przerw w pracy i strajków w 
województwie konińśkim już 
po podpisaniu umów w Gdań­
sku, Szczecinie i Jastrzębiu.

Wiele miejsca zajęła ana^za 
postaw członków partii, działa 
nia administracji, kierownictw 
zakładów pracy. Z niepokojem 
stwierdzono nadal w wielu za 
kładach niską dyscyplinę pra­
cy, która jest, przecież warun­
kiem urzeczywistnienia podpi­
sanych umów społecznych.

Następnie rozpoczęła się dys 
kusja, w której wystąpiło 15 
mówców.

Dokończenie na str 2

Restytuowanie 
wspólnej komisji 

rządu i Episkopatu
Zgodnie z zapowiedzią zł ' j 

ną na posiedzeniu Sejmu 5 
bm. przez prezesa Rady Mini 
strów Józefa Pińkowskiego, re 
stytuowana została Komisja 
Wspólna Przedstawicieli Rzą­
du i Episkopatu.

W pierwszym posiedzeniu 
24 bm. udział wzięli ze strony 
rządu: wiceprezes Rady Mini 
strów Kazimierz Barćikowski, 
minister — kierownik Urzędu 
do Spraw Wyznań Jerzy Ku­
berski i jako sekretarz komi­
sji, wicedyrektor tego urzędu 
Aleksander Merker.

Ze strony Episkopatu udział 
.wzięli: arcybiskup metropolita 
krakowski kardynał Franci­
szek Macharski, ordynariusz 
diecezji .gdańskiej biskup — 
Lech Kaczmarek i sekretarz 
Episkopatu biskun Bronisław 
Dąbrowski. (PAP) 

handlowymil Kwoty te — zwy 
czaj owo nie uwidocznione w 
kontraktach — na polecenie 
K. Tyrańskiego, przekazywane 
były przez zagranicznych kon­
trahentów na specjalnie otwar 
te rachunki w zachodnioeuro­
pejskich bankach, gdzie pozo­
stawały w dyspozycji byłego 
dyrektora naczelnego „Mine- 
xu” . W wyniku podjętych 
działań zdołano doprowadzić 
do przelewu znacznej części 
tych sum na konto .,Minexu”.

Akt oskarżenia zarzuca tak­
że K. Tyrańskiemu wręczenie 
wiceprezesowi jednej z war­
szawskich spółdzielni mieszka 
niowych łapówki w wysokoś­
ci 6000 dolarów za załatwienie 
mieszkania, dla członka swojej 
rodziny oraz nielegalny obrót 
zagranicznymi pieniędzmi.

PAP
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Zawód i powinność
Społeczeństwo nom nie ufa, 

a władze też patrzą kry­
tycznie na nasze poczynania — 

stwierdzają polscy dziennikarze. 
Środki przekazu, „transmisja"... 

Tak określano — szczególnie do 
bitnie to akcentując w ostatnich 
paru latach — prasę, radio i ’ele 
wizję. Według nakazu niektórych 
ludzi mieli dziennikarze z zasady
przekazywać transmitować"
określone treści czy dyrektywy z 
góry w dół. Zostaliśmy — jak 
to określił znany socjolog, pro­
fesor Władysław Markiewicz — 
zaprzęgnięci do uprawiania bez­
nadziejnej propagandy sukcesu.

Toteż pośród dziennikarzy wy 
jątkowo teraz wiele goryczy, fru 
strocji, krytycznych i samokry- 
tycznych opinii. Te właśnie pro­
blemy określały wielogodzinną 
dyskusję na poniedziałkowym po 
siedzeniu plenarnym Zarządu 
Głównego Stowarzyszenia Dzien­
nikarzy Polskich.

Przypomniano fundamentalną 
(a zarzuconą w niedawnej przes: 
łości) formułę, zgodnie z którą 
rolo prasy polega zarówno na 
kształtowaniu jak też odzwiercie 
dlaniu opinii publicznej. Prasa, 
radio i telewizja w kraju socjali­
stycznym powinny ponadto wy­
pełniać rolę jednego z czynni­
ków społecznej kontroli.

Nieodzowna jest społeczeń­
stwu rzetelna, pełna i szybko po 
dawana informacja. Należy poło 
żyć kres głoszeniu półprawd 
przemilczeniom, lekceważeniu 
krytyki, ignorowaniu postulatyw- 
nej, problemowej publicystyki.

Wiarygodność i konkrety - to 
określenia, które w naszej nowej 
codzienności są w bardzo wyso­
kiej cenie. W związku z tym 
dziennikarze uważają za koniecz 
ne wyrażenie swej opinii o przy­
gotowywanym projekcie ustawy 
w sprawie cenzury, jak też ocze 
kują przygotowania projektu
ustawy o prasie, 
rżeć nie tylko ich 
także prawa.

Dziennikarze w

mającej zaw- 
obowiązki lecz

przytłaczającej
większości uważają za swój pa­
triotyczny obowiązek aktywne 
uczestniczenie w konstruktyw­
nym rozwiązywaniu spraw teraż 
niejszości. Bo dziennikarstwo 
polskie, od trzystu lat powiąza­
ne najściślej z losami narodu, 
jest nie tylko zawodem; musi 
być także społeczną powinnoś­
cią, błędnie przez niektórych 
utożsamianą wyłącznie jako dys 
pozycyjność.

WP

Poparcie dla rozwoju polskiego rolnictwa
Przodującym ludziom rolni 

czego trudu i przedstawicie­
lom gmin J. Pińkowski prze­
kazał od Biura Politycznego i 
osobiście od obecnego na spot i 
kaniu I sekretarza KC PZPR : 
Stanisława Kani, od NK ZSL, ’ 
CK SD. Rady Państwa i rzą 
du — gratulacje, serdeczne po 1 
dziękowania za dobrą pracę i i 
pożyteczne inicjatywy oraz naj i 
lepsze pozdrowienia i życzę- 1 
nia. Słowa podziękowania i go i 
rące pozdrowienia skierował i 
również do wszystkich rolni- i 
ków polskich, do wszystkich i 
którzy w tym niełatwym ro- i 
ku trudzili się aby zebrać
skrzętnie zboże, a obecnie kon 
centrują się na zbiorach dal­
szych roślin i siewach jesien­
nych.

Biuru Polityczne KC PZPR, 
Naczelny Komitet ZSL. rząd 
uważają, że potrzebne jest 
nam lepsze uwzględnianie po­
trzeb rozwojowych rolnictwa. 
Wymaga tego nadrzędny inte 
res naszego państwa, rosnące 
potrzeby żywnościowe naro­
du. Jedyną drogą do le-pszego 
zaspokojenia tych potrzeb, o- 
siągnięcia w przyszłości nie­
zbędnej samowystarczalności 
kraju w dziedzinie żywności 
jest zapewnienie stałego roz­
woju produkcji rolnej i rolni 
ctwa w ogóle.

Wszyscy, których praca mo 
że przyczynić się do stworze­
nia naszej gospodarce rcAnej 
'epszych wafunków rozwojo­
wych powinni zwiększyć swo 
je' wysiłki w tej mierze. Ce­
lem naszym jest budowa no­
woczesnego rolnictwa, wydaj 
nego, dobrze zagospodarowane 
go, stanowiącego prężny dział 
całej naszej gospodarki naro­
dowej. Niezbędne będą znacz 
ne nakłady, które trzeba bę­
dzie wygospodarować.

Tworzyć będziemy korzyst­
ne warunki dla rotwoju całe­
go rolnictwa, wszystkich pro­
dukcyjnych gospodarstw indy 
widualnych, sprzyjać będzie­
my jednocześnie przemianom 
społecznym na wsi. Chcieli- 
byśmy. aby każdy rolnik miał 
poczucie pewności gospodaro­
wania, aby wiedział, że jego 
dążenia i zamiary produkcyj­
ne, chęci unowocześniania swe 
go warsztatu pracy i podniesie 
nia jego wydajności będą się 
spotykały z podparciem ze Stro

„Mały Lotek"
I LOSOWANIE 
9, 12, 13, 14, 20 
II LOSOWANIE 
18, 22, 29, 31, 33 

Końcówka banderoli 2396 
„Express-Lotek" 

10, 16, 20, 30, 38

Śledztwo przeciwko R. Moczulskiemu
W Prokuraturze Wojewódz­

kiej w Warszawie wszczęto 
śledztwo przeciwko Roberto­
wi Leszkowi Moczulskiemu o 
przestępstwo z art. 270 para­
graf 1 KK w związku z art. 
273 paragraf 1 KK.

R. L. Moczulskiemu zarzu­
ca się, że w udzielonym za-

Skrót wystąpienia J. Pińkowskiego

ny państwa. Rząd troszczyć ności zaopatrzenia wsi jak i
się będzie o to, aby tak się 
właśnie działo.

Bardzo ważne jest, aby coraz 
więcej młodych ludzi wybie­
rało szlachetny zawód rolnika 
upatrując w nim perspekty­
wy życia pożytecznego i duże 
możliwości rozwojowe. Będzie 
my podejmować działania, aby 
umacniać rangę rolnictwa i 
gospodarki żywnościowej o- 
raz zawodu rolnika.

Poprawa wyposażenia w te

całej gospodarki duży wpływ 
, mają znacz^ę zaległości w re

alizacji planów'produkcyjnych 
przemysłu i budownictwa, tak 
jak z kolei niepełne wykony­
wanie planów skupu wpływa 
ujemnie na ’ zaopatrzenie ryn 
ku. Niezbędne jest więc wzmo 
cnienie dyscypliny produkcyj 
nej, wszędzie — w mieście i 
na wsi.

Dziś jeszcze bardziej niż

chniczne środki produkcji, 
którą będziemy chcieli w per 
spektywie kilku lat zapewnić, 
w sposób odczuwalny stwarzać 
będzie możliwości do wzrostu 
wydajności przy równoczes­
nym polepszeniu warunków 

■ pracy i życia na wsi. •
Zadbamy o dalszą poprawę 

Opłacalności produkcji rolnej. 
Zasadą działania rządu będzie 
systematyczne analizowanie 
kosztów produkcji i w opar­
ciu o te oceny podejmowanie 
odpowiednich decyzji dotyczą 
cych cen produktów r-dlnych 
i warunków życia ludności roi 
niczej.

Zamierzeniem naszym bę­
dzie poprawa w perspektywie 
przyszłego roku warunków e- 
kónomicznych chowu bydła i 
produkcji zbóż na cele kon­
sumpcyjne.

Mamy na celu zapewnienie 
sitopnic’wego zwiększania do­
chodów wsi w stopniu zbliżo­
nym do wzrostu płac realnych 
i innych przychodów pienięż­
nych ludzi pracy w miastach. 
Będziemy. brać przy tym pod 
uwagę również możliwości in 
westycyjne wsi. Będziemy 
-sprzyjać inwestycjom włas­
nym rcHników przez stopnio­
we zwiększanie dostaw ma­
teriałów budowlanych, ma­
szyn i urządzeń, pomoc kredy 
tową. Jeśli dziś nie możemy 
należycie . zaspokajać potrzeb 
rolnictwa na wiele wyrobów 
przemysłowych niezbędnych 
dla produkcji rolnej to przy­
czyną tego są narosłe zanied 
bania w tej dziedzinie w prze 
myślę. Podejmujemy działa­
nia, aby ten stan rzeczy uległ 
możliwie szybkiej po-prawie. 
W aktualnej sytuacji na trud

kiedykolwiek Pdlsce potrzeb­
na jest rzetelna praca- ofiar­
ny trud, mądra zapobiegli­
wość. Tylko tą drogą możemy 
tworzyć realne podstawy dla
trwałej poprawy 
życia narodu.

Sprzyja takim 
również kcmkurs

warunków

działaniom 
„Gmina —

mistrz gospodarności”.
Zmierzamy w kierunku isto 

tnego rozszerzenia uprawnień 
władz terenowych, zwłaszcza 
w zakresie rolnictwa. Począw 
szy od przyszłego roku, zapew 
nimy im korzystniejsze warun 
ki do działania, podejmowania 
inicjatyw i ponoszenia więk­
szej odpowiedzialności za roz 
wiązywanie życiowych dla lu 
dzi pracy spraw, w tym także 
do pogłębiania samorządności 
i gospodarności. Tworzyć to 
powinno również przesłanki do 
pogłębiania współdziałania z 
organami samorządu rolnicze 
go i spółdzielczego na wsi.

Wieś polska ma bogate tra 
dycje ruchu samorządowego. 
Obecnie są warunki, aby rola 
i znaczenie organizacji samo­
rządowych w życiu wsi wzro­
sły, zostały rozwinięte i umoc 
nione. Pilnym zadaniem jest 
dalsze zwiększenie kontrol­
nych i nadzorczych funkcji sa 
morządu rolniczego, jego rze 
czywistego udziału w rozwią 
zywaniu spraw rozwoju rolni 
ctwa i wsi. Jeśli chcemy. aby 
w naszych wsiach i gminach 
lepiej się działo, skuteczniej 
były usuwane biurokratyczne 
wypaczenia, pogłębiała się gos 
podarność, umacniał się ład i 
porządek — powinniśmy sze­
roka rozwijać samorządność 
rolniczą.

Do realizacji kolejnych za- 
d?ń rozwojowych rolnictwa

przystępujemy w trudnych wa 
runkach. Tegoroczny okres 
żmudnej i ofiarnej pracy rc4 
ników zamykamy niestety nie 
pomyślnymi rezultatami. Wie 
le przyczyn, w tym także ka­
prysy pogody, klęski żywiole 
we spowodowały- że znacznie 
mniejsze niż w ubiegłym ro­
ku będą zbiory ziemniaków, 
buraków cukrowych, wielu rc* 
ślin pastewnych, owoców i 
wielu warzyw. Występują po 
ważne komplikacje w produk 
cji zwierzęcej.

Wszystko to rzutuje ujem­
nie na sytuacje produkcyjną 
samego rolnictwa, a także w 
sposób zasadniczy na możli­
wości poprawy zaopatrzenia 
rynku w towary żywnościowe, 
chociaż czynimy wszystko co 
jest możliwe, aby zaopatrzyć 
ludność miast w produkty żyw 
nościowe i zgromadzić niezbę 
dne zapasy na zimę.

Rząd podejmuje działania, 
aby pomóc rolnictwu w prze 
zwyciężeniu powstałych trud­
ności. Stara się zapewnić 
zwiększając import — dosta­
wy pasz treściwych dla rolni 
ctwa w takiej ilości, aby ich 
sprzedaż mcigła być ciągła, zgo 
dnie z ustalonymi poprzednio 
normami. Podjęto decyzję o 
zwiększeniu dostaw węgla w 
najbliższym czasie. Powstały, 
niestety opóźnienia w realiza 
cji tej decyzji. Zadba się, aby 
jeszcze w bieżącym roku gos 
pcdarczym wzrosły dla rolni­
ctwa dostawy nawozów, ma­
teriałów budowlanych i ma­
szyn rolniczych.

Sprawą niezwykle ważną 
jest utrzymanie stanu hodo­
wli i zwiększanie pogłowia 
zwierząt wszędzie tam. gdzie 
warunki na to pozwalają. Nie 
zbędna jest terminowa reali­
zacja planów skupu i solidne 
wywiązywanie się z umów kotn 
traktacyjnych. W jesiennych 
pracach polowych należałoby 
dążyć do zwiększenia powierz 
chni uprawy zbóż.

Premier wyraził przekona­
nie, że w każdej gminie i wsi 
będą podejmowane niezbędne 
działania z troską o to. aby 
nic co może wpłynąć na po­
prawę sytuacji żywnościowej 
kraju nie zostało zaniedbane 
aby wykorzystać możliwości 
wszystkich gospodarstw rol­
nych. (PAP)

Spotkanie 
przodujących 

rolników
Dokończenie ze 9tr. 1

woj. biels-kim. Tytuły „wiieemi 
strzów gospodarność?’ otrzy­
mały gminy: Jedlicze w woj. 
krośnieńskim oraz Suchy Las 
w woj. poznańskim.

Za uznanie dla trudu rolni­
ków wyrażone w odznacze­
niach państwowych, podzięko­
wał Tadeusz Kościuszko — 
dyrektor Kombinatu PGR Ko 
narzewo w woj. poznańskim. 
Rolnictwo to jest trudny za­
wód — powiedział — to fabry . 
ka pod gołym niebem, nie 
zawsze przez wszystkich uzna­
wana. Rolnictwo to jest ga­
łąź, która powinna mieć priory­
tet w zaopatrzeniu w maszy­
ny, narzędzia, nawozy i inne 
grodki. Ziemia urodzi, ale oszu 
kać się nie da.

W imieniu przedstawicieli 
wyróżnionych gmin podzięko­
wał przewodniczący Rady Na­
rodowej Miasta i Gnilny Jed­
licz w woj. krośnieńskim 
Edward Zaborski, który pod­
kreślił znaczenie konkursu dla 
wyzwalania aktywności społe­
cznej na rzecz poprawy wa­
runków życia mieszkańców 
wsi i małych miasteczek.

Składając gratulacje odzna­
czonym rolnikom i pracowni­
kom rolnictwa oraz laureatom 
konkursu „Gmina — mistrz 
sospodarności”, I sekretarz 
KC PZPR — Stanisław Kania 
zapewnił, że najwyższe władze 
ze zrozumieniem podchodzą do 
potrzeb wsi i rolnictwa. Bę­
dziemy dbać o to — powie­
dział — aby na ile starczy 
możliwości gospodarczych kra 
ju polepszać zaopatrzenie w 
środki potrzebne do zwiększa 
n?a produkcji i poprawy wa­
runków życia na wsi.

W bezpośrednich rozmo­
wach z przedstawicielami naj­
wyższych władz uczestnicy 
spotkania mówili o swojej 
oraey, o swych codziennych 
troskach oraz podejmowanych 
przedsięwzięciach zmierzają­
cych do efektywniejszego wy­
korzystania znajdującego się 
;uż w gospodarstwach poten- 
"iału i środków, które dostar- 
”?ne <=a na wieś. (PAP)

Od 28 września

Nasilają się działania 
wojenne między 

Iranem a Irakiem

Pierwsze posiedzenie sądu
w sprawie nowych związków zawodowych

chodnioniemieckiemu tygodni­
kowi „Der Spiegel” wywiadzie 
opublikowanym 15 września 
br. poniżał godność naczelnych 
organów PRL.

Postanowieniem prokuratora 
z 23 bm. R. L. Moczulski zo­
stał tymczasowo aresztowany.

PAP

KRONIKA DNIA

Trzeci dzień toczącej się 
na pełną skalę wojny iracko- 
irańskiej wypełniony był przy 
bierającymi na sile działania 
mi zbrojnymi w powietrzu, 
na ziemi i morzu a także ak­
tywizującymi się międzynaro­
dowymi próbami wstrzymania 
machiny wojennej.

Głównym obszarem walk 
lądowych stał się rejon Aba- 
danu i portu Choramszar. Ira­
ckie czołówki pancerne oraz 
oddziały piechoty wspierane 
ogńiem artyleryjskim po wej­
ściu na kilka kilometrów w 
głąb terytorium Iranu okrąży 
ły te ważne ośrodki. Na cen­
tralnym odcinku granicznym 
lądowe wojska Iraku przekro 
czyły granicę wzdłuż drogi wio

24 bm. w Sądzie Wojewódz 
kim w Warszawie odbyło się 
posiedzenie, na którym po raz 
pierwszy rozpoczęto rozpatry­
wanie wniosków o rejestrację 
nowo powstających związków 
zawodowych. Na wokandzie 
znalazły się trzy wnioski o re 
jestrację: warszawskiego nie-

zależnego samorządnego zwią­
zku zawodowego, niezależne­
go samorządnego związku za 
wodowego pracowników zakła
dów „Chemar” Kielcach
oraz niezależnego samorząd­
nego związku zawodowego 
dolnośląskiego przemysłu gór­
niczego. (PAP)

Rzetelna praca i informacja
Dokończenie ze str. 1

W dyskusji stwierdzano, że 
członkowie partii w sposób kry 
tyczny i samokrytyczny ocenia 
ją obecny kryzys społeczno-

czas zimowy
Zgodnie z zarządzeniem pre 

zesa Rady Ministrów z dnia 31 
stycznia 1980 r. w dni.u 28 
września br., o godz. 2.00 cza 
su obecnie obowiązującego 
(wschodnio - europejskiego’) 
wrócimy do czas-u zimowego. 
Podobnie jak w poprzednich 
latach w nocy z soboty na 
niedzielę (28 bm) o godz. 2.00 
wskazówki zegara cofniemy 
na godz. 1 która będzie godzi 
ną początkową czasu zimowe
go 
go.

środków o-europejskie-

SZTANDARY DLA OKRĘGOWEJ STACJI HODOWLI ZWIERZĄT
Podczas okolicznościowej konferencji samorządu robotniczego na­

dano Okręgowej Stacji Hodowli Zwierząt w Poznaniu sztandar i ty­
tuł zakładu pracy socjalistycznej. Załoga, która po raz trzeci zwy­
ciężyła w międzyzakładowym, krajowym współzawodnictwie pracy, 
otrzymała na własność sztandar przechodni Ministra Rolnictwa i Za­
rządu Głównego Związku Zawodowego Pracowników Rolnych. Wrę­
czono odznaczenia państwowe, odznaki resortowe, związkowe i re­
gionalne. Krzyż Kawalerski Orderu Odrodzenia Polski otrzymał dy­
rektor Stacji Marian Niedbała, (emp)
WYSTAWA JUGOSŁOWIAŃSKICH WYDAWNICTW NAUKOWYCH

Wczoraj w Ośrodku Rozpowszechniania Wydawnictw Naukowych 
Polskiej Akademii Nauk w Poznaniu przy ulicy Mielżyńskiego 
otwarto wystawę jugosłowiańskich książek naukowych, zorganizowa­
ną przez poznańską ekspozyturę ORPAN, PWN i belgradzką firmę 
„Nolit”, będącą jednym z największych księgarskich domów han­
dlowych w Jugosławii. Ekspozycja obejmuje przede wszystkim pu­
blikacje z dziedziny nauk humanistycznych oraz słowniki i ency- 

.klopedie. Oprócz własnych wydawnictw firmy „Nolit” prezentowa­
ne są także książki wydawców naukowych poszczególnych repu­
blik. Wystawa, która połączona jest z przyjmowaniem zamówień 
oraz sprzedażą publikacji, czynna będzie do 30 września, (zr)

dącej z Bagdadu 
nu.

Objęty walkami 
odcinek graniczny

do Tehera-

południowy 
ciągnie się

na długości 300 km i jest jed­
nym z najważniejszych świa­
towych obszarów surowco­
wych i strategicznych.

Atak lądowy wojsk irac­
kich poprzedzony był nalotem 
irańskich sił powietrznycl) na 
drugie co do wielkości mia­
sto irackie Basrę, gdzie znisz 
czono instalacje naftowe, po­
wodując natychmiastową ewa 
kuację wielu specjalistów za­
granicznych, których około 
400 udało się do sąsiedniego 
Kuwejtu. (PAP)

,G Ł O S WIELKOPOLSKI”
Adres pocztowy: skrytka nr 1074 60-959 Poznań.

Redaguje kolegium;
Wiesław Porzyckl — redaktor naczelny, Marian 
Flejsierowicz I Tadeusz Kaczmarek — zastępcy re­
daktora naczelnego, Zbilut Sęk — sekretarz redakcji, 
Eugeniusz Colta, Zdzisław Kandziora, Zygmunt Rola.

gospodarczy w kraju i 
przyczyny. Mówiono, że

jego 
jest

to kryzys organizacji i kadry 
partii a nie jej idei. Domagano 
się jednoznacznie rozliczenia 
tych wszystkich, którzy odpo­
wiadają za powstanie tak trud 
nej sytuacji, którzy w bezpo­
średni sposób przyczynili się 
do powstania braku zaufania 
do partii. .„To nie my, tu na 
dole, w zakładach pracy, czy 
na wsi ponosimy odpowiedział 
ność”.

Wypowiadano się za zwoła­
niem nadzwyczajnego zjazdu 
partii, określenia czasu' spra­
wowania funkcji partyjnych,
rozdziełenia zajmowanych
przez jedną osobę stanowisk. 
Domagano się jawności życia 
publicznego, podkreślając tak-

że rolę prasy w tej dziedzi­
nie. ,

Dyskutanci podkreślali tak­
że konieczność rzetelnej i su­
miennej pracy, inicjatyw w kaź 
dym zakładzie produkcyjnym 
dążenia do jak największej, no 
trzebnej produkcji, 'działania 
bez czekania na odgórne decy­
zje.

Plenum przyjęło uchwałę, w 
której zatwierdzono zadania 
KW PZPR wynikające z ak­
tualnej sytuacji społeczno-po­
litycznej i gospodarczej woje 
wództwa i kraju. Zobowiązane 
wojewodę do powołania korni 
sji, która badać będzie realizn 
cję wniosków przyjętych na 
wczorajszym plenum. Uchwała 
zobowiązuje Egzekutywę KW 
do powołania zespołu, składa 
jącego się z członków KW 
członków Komisii Kontror 
Partyjnej i robotników, która 
za imię sie zbadaniem zarzu­
tów zgłoszonych wobec niektć 
rych działaczy, (woj)

DZiENNiK ROBOTNICZEJ. SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ „P R A S A — K S Ą Z K A - R U C H”;
Wydawca: Kombinat Wydawniczo-Kolportażowy RSW Telefony: 600-41 łączy 
wszystkie działy. Dział łączności z czytelnikom. 665-718 Sekretanał red naczel­
nego 454-09 Zastępco red naczelnego 665-718 Sekretarz redakcji 648-85 
Dzkrt informacji 665-939 Dział sportowy 648-45 Redakcja nocna 430-73, 453-31 
Biuro Ogłoszeń Grunwaldzko 19 60-782 Poznań, tel 665-916 Zo treść term n 
druku ogłoszeń edokcio me odpowiada Druk: PZG im M Kasprzako Poznań

W związku z wprowadze­
niem czasu zimowego w noc 
przejściową z 27 na 28 wrześ 
nia zostanie częściowo zmie­
niony roizkład jazdy pociągów. 
Niektóre pociągi dalekobież­
ne odjeżdżające w godzinach 
wieczornych 27. września i w 
nocy z 27 na 28 września br. 
będą odjeżdżały później.

PAP

Poznańskie Biuro Prognoz In 
stytutu Meteorologii i Gospodar 
ki Wodnej przewiduje na dziś w 
Wlelkopolsee: zachmurzenie małe 
• umiarkowane, przejściowo duże, 
miejscami onady deszczu.

Temperatura maksymalna od 
plus 18 do plus 20 stopni, mini- 
malna od plus 8 do plus 10 stop­
ni Wiatry słabe zmienne.

Wczoraj o godz 18 zanotowano 
następujące temperatury: w Po­
znaniu. Lesznie i Pile plus 18 
«»onni. w Kaliszu plus 15 stopni, 

n,us 12 ciśnie-
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Czy krytyka jest nam na co dzień potrzebna? Czy wszystko, co krytyczne, jest słuszne? 

Czy więc można bezkrytycznie przyjmować wszystkie krytyczne wypowiedzi, których te­
raz tak wiele? Czy krytyka jest elemen tern kontroli społecznej? Jeśli fak, to czego od 

niej oczekujemy? A więc społeczna rolakrytyki — oto temal kolejnego „FORUM" 
redakcyjnego, do którego zaprosiliśmy pracowników Zakładu Socjologi Ogólnej Instytutu So­
cjologii Uniwersytetu >m. Adama Mickiewicza: dr. Michała Chmarę, dr. Jerzego Walkowiaka 
i dr. Marka Ziółkowskiego. „GŁOS WIELKOPOLSKI" reprezentował Mieczysław Skępski, któ­

ry dyskusję przygotował do druku.

Krytycznie-bezkrytycznie
„GŁOS": — Rozpocznijmy od przytoczenia 

znanej tezy Karola Marksa; że krytyka błę­
dów rewolucji jest najlepszą metodą jej 
umacniania. Ostatnio przez nasz kraj przele­
wa się fala krytyki, ale przedtem odczuwaliś­
my chyba dość znaczny niedosyt krytyki w 
życiu społecznym.

J. WALKOWIAK: — Krytykując pozostaje- 
my, w różnorodnych zależnościach społecz­
nych, które wyznaczają prowadzenie i wyra­
żanie krytyki. Dzieje się tak dlatego, że kaz- 
oa krytyka, bez względu na to czy meryto­
ryczna czy osobista, wywołuje odpór a nie­
kiedy nawet agresję — tym silniejszą i bar­
dziej zagrażającą krytykującemu, im dotyczy 
wyższej i bardziej znaczącej w społecznej hie­
rarchii osoby, instytucji czy zrzeszenia. Dla­
tego też na ogół tylko wybuchy masowej 
i manifestującej się publicznie krytyki, jaKo 
zjawiska ponadindywidualne, mogą dotknąć 
najwyższych w hierarchii instytucji oraz <>sób, 
wniknąć w obszary,których do tej pory pu­
bliczne oceny i opinie nie dotyczyły. Wynika 
to stąd, że pojedyńcze osoby działające w ro­
lach krytyków czy też w rolach dopuszczają­
cych krytykę, już po kilku latach swej pracy 
mają na ogół zbyt wiele do stracenia oraz, 
inne motywy, by nie narażać na utratę osiąg­
niętej pozycji zawodowej i materialnej, a po­
średnio 1 rodzinnej. Nie można dziwić się 
temu, że i oficjalna krytyka coraz bardziej 
oddalała się w minionych latach od spraw 
ważkich i istotnych dla każdego z nas, ale za- 
razem drażliwych, trudnych.

Moda?
M. ZIÓŁKOWSKI: — Uważam, że co pe­

wien czas przychodzi u nas jak gdyby „moda 
na krytykę”, pojawia się gwałtowna potrze­
ba krytyki. Nie ma natomiast stałej krytyki, 
która warunkuje bieżące korygowanie nega­
tywnych zjawisk społecznych. A więc okresy 
gwałtownej krytyki, poczem okresy ciszy. 
Wtedy krytyka ogranicza się jedynie do pew­
nych zamkniętych gremiów i szersza publicz­
ność o niej nie wie.

„GŁOS”: — Ta krytyka bywa nawet bar­
dzo ostra, przykładem komisje sejmowe, ale 
nie wychodząca na zewnątrz, przez to nie bę­
dąca przykładem dla innych.

M. ZIÓŁKOWSKI: — Mamy więc w ciągu 
całego okresu powojennego momenty gwałto­
wnych wybuchów krytyki, są to okresy wiel­
kich przemian, po których następuje wycisza­
nie krytyki społecznej, aż do kolejnego wybu­
chu.

„GŁOS": — Z tego rysuje się wniosek, że 
gdyby naszemu rozwojowi stale towarzyszyła 
krytyka, wtedy, być może, nie dochodziłoby 
do jej gwałtownych wybuchów, a tym samym 
nie byłoby tak wielkich napięć społecznych 
i konfliktów, których świadkami jesteśmy 
teraz. Ich nasilenie byłoby po prostu mniejsze, 
albowiem nasz rozwój byłby poprzez krytykę 
korygowany z dnia na dzień...

M. CHMARA: — W tym cyklicznym nie­
malże procesie dostrzegamy, że krytyka za­
miera wtedy, kiedy zaczynają się spiętrzać 
trudności, jak gdyby przez stłumienie kryty­
ki można było spowodować zniknięcie tych 
trudności. Wtedy też spycha się ją na „pozy­
cję konkretów”, mówi się, że krytyka musi 
być konkretna. A gdzie naprawdę człowiek 
spotyka się z konkretami? Tylko w swoim 
najbliższym otoczeniu, w swoim środowisku, 
na przykład w brygadzie. Wówczas powstaje 
takie zjawisko, że przy ogromnej nawet ilo­
ści krytyk nie ma generalizacji. nie ma sięga­
nia do wspólnych korzeni, do przyczyn szer­
szych zjawisk. Krytyka jest wtedy spychana 
na płaszczyznę ornamentacji życia społeczne­
go, a nie sięga do jego substancji, pojawia 
się więc rozdrobnienie krytyki, co oznacza * 
gruncie rzeczy jej obezwładnienie.

M.7IÓŁKOWSKI: - Aby krytyka funkcjo­
nowała, muszą zaistnieć pewne warunki spo­
łeczne Musi więc istnieć swoboda wymienia­
nia i ścierania się poglądów, opinii. Kiedy 
jakaś dee- a n:'e podoba się pewnej grupie

Na zdjęciu: uczestnicy dyskusji (od lewej) — Mi chał Chmara, Jerzy Walkowiak I Marek Ziółkow­
ski.

społecznej, musi ona mieć możliwość wypo­
wiedzenia się. Jest przecież w społeczeństwie 
gra interesów różnych grup i musi to zna­
leźć publiczny wyraz. Tu trzeba zaczynać od 
przedsiębiorstwa, bo to jest jednostka podsta­
wowa. Jeśli nawet dyskutujemy w ramach 
jednego programu, to różne grupy interesów, 
nazwijmy je grupami nacisku, muszą mieć 
możność swobodnego wypowiedzenia swoich 
opinii, poczem niezbędny jest odpowiedni ka­
nał przekazywania tych opinii do wiadomości 
publicznej. A więc spór nie może być ograni­
czony do pewnych gremiów, musi być prze­
pływ informacji, przepływ sądów.

„GŁOS”: — Ważne jest także zaufanie do 
krytyki.

M. ZIÓŁKOWSKI: — Teraz powstały wa­
runki, czy nawet potrzeba, aby mówić kryty­
cznie. Ale kiedy nagle poddaje się powszech­
nej krytyce obszary życia dotychczas wyłą­
czone spod krytyki, to może być znowu przy­
jęte przez ludzi jako proces sterowany, a więc 
nie budzący zaufania. To jest właśnie u nas 
niebezpieczne, że szary człowiek przyjął, iż 
jeśli coś wolno krytykować, to widocznie 
takie jest polecenie „z góry”.

M. CHMARA: — W normalnych procesach 
społecznych następuje odcedzenie tego, co jest 
w krytyce pryncypialne, co dotyczy mechaniz­
mów, od tego, co służy postawieniu jak gdyby 
zasłony dymnej. Mamy tu do czynienia z kry­
tyką jako trikiem i wybiegiem.

M. ZIÓŁKOWSKI: — Trikiem jest na 
przykład kozioł ofiarny. Wydaje mi się, że 
obecnie jest nim ruch zawodowy z CRZZ na 
czele. Wszyscy są przeciw, wszystkie związki 
przeprowadzają samokrytykę, to jest ten 
obszar, który wolno krytykować bez ograni­
czeń. Nie zdziwiłbym się, gdyby czytelnicy 
gazet zwątpili w szczerość tej krytyki.

„GŁOS": — Nie zwątpią, jeśli czytają 
uważnie. „Trybuna Ludu" napisała, że jedną 
z istotnych przyczyn takiego stanu ruchu za­
wodowego w naszym ustroju socjalistycznym 
były błędy w partyjnym kierowaniu tym ru­
chem. A więc była to wskazówka, by pójść in 
nym torem myślenia w krytyce związków 
zawodowych.

...czy moralne alibi
M. ZIÓŁKOWSKI: - Chciałbym zwrócić 

uwagę na krytykę tak chętnie uprawianą u 
nas na spotkaniach towarzyskich. Jest to 
rodzaj krytyki uprawianej przez tych, od któ 
rych nie zależą sprawv krytykowane. Tam 
mówi się generalnie, że jest źle, że „oni” po­
pełniają błędy, to jest narzekanie albo kryty­

kanctwo, z którego nie wynika nic konstruk­
tywnego, za taką krytyką nie idzie żaden pro 
gram, żadne rozwiązanie. Najważniejsza, 
moim zdaniem .jest krytyka uprawiana na niż 
szych szczebla ’i działalności — bo na naj­
wyższych z pewnością toczą się dyskusje i 
spory — ale w konkretnych sytuacjach, gdy 
na przykład trzeba przeciwstawić się zwierz 
chnikowi i krytyka jest tam związana z ujaw­
nieniem opozycji wobec jego decyzji. Poza 
zakładem pracy takie decyzje były potępia­
ne, lecz w pracy rzadko im się przeciwstawia 
no, choćby nawet były błędne. I to właśnie 
uważam za szczególnie niebezpieczne, kiedy 
ludzie w dziedzinach, w których są kompe­
tentni nie korygują programów działania po­
przez podjęcie krytyki. Krytyka w kręgu to­
warzyskim to tylko wyrabianie sobie moral­
nego alibi — nie prowadzi do niczego kon­
struktywnego.

J. WALKOWIAK: — Jakże często każdy z 
nas znajduje się w .ytuacji osoby nastawio­
nej do kogoś lub czegoś krytycznie, przy tym 
przekonanie takie jest uformowane na pod­
stawie obiegowych opinii i sądów. Jakże na 

gminnie stwierdzamy w takich sytuacjach, że 
za mało jeszcze wiemy. Umiar w zakresie 
kompetentności wyrażania krytyki winien cha 
raktęryzować każdego z nas, jednakże pow­
strzymywanie się z braku owej kompetencji 
od wyrażania krytycznych opinii, nie może 
dostarczać moralnego usprawiedliwienia dla 
naszej bierności. Skoro jednak zdobywamy 

się na wyrażanie naszych krytycznych ocen, 
pamiętać trzeba wówczas o tym, bez wzglę­
du na to czy czyni tak robotnik czy inteligent, 
że nasze wystąpienia winna cechować wyso­
ka kultura i dobra wiara.

„GŁOS’r: — Skłonność do krytyki wiąże się 
z tym, na ile ludzie dopuszczeni są do współ­
rządzenia, na ile czują, że od nich coś zależy. 
Gdy tego poczucia nie ma, rozwija się bez­
krytycznie niekiedy narzekanie na Rzeczpos­
politą w towarzyskim kółku zamiast uprawia 
nis krytyki zmierzającej do korygowania pro 
gramów.

M. ZIÓŁKOWSKI: — Kiedy krytyka ma się 
stać elementem współrządzenia, a więc i 
współodpowiedzialności, wymaga ona czegoś 
więcej, związana jest przecież ze strukturą 
systemu społecznego, z przekazywaniem in­
formacji ,z cenzurą, z demokracją, z podej­
mowaniem decyzji i z wieloma procesami, 
które wykraczają poza ten temat...

M. CHMARA: — No, nie wiem czy wykra­
czają, raczej się łączą, to przecież po prostu 
warunki rozwoju krytyki społecznej. Ale tu 
mówimy’ dotąd o jednej stronie procesu kry­
tyki, o tych, którzy krytykują, a nie o1 tych, 
którzy są krytykowani. Mieliśmy z grubsza 
biorąc dwojakiego rodzaju reakcje. Krytyka 
była akceptowana, przyjmowana, ale bez kon 
sekwencji. Inna reakcja ,to próby rozładowy 
wania krytyki przez apologetyczne ustosunko 
wanie się do niej. Otóż, uważam, że ludzie 
odpowiedzialni za różne odcinki rzeczywisto­
ści powinni na krytykę reagować rzeczowo, 
nie bezkrytycznie. Jeśli chcemy teraz coś po­
żytecznego wynieść z tego procesu krytyki, 
rozpętanego z taką siłą, nie można tej krytyki 
przyjmować globalnie, zachwycać się dojrza­
łością naszego społeczeństwa. Nie rzucajmy so 
bie piaskiem w oczy, nie cała krytyka zapew­
ne ma rację, nasze społeczeństwo jest bardzo 
skomplikowane i musimy zachować trzeźwe 
spojrzenie na rzeczywistość.

J. '"ALKOWIAK: — Niezbędne jest, by 
na każdym szczeblu, w każdej instytucji ist­
niała możliwość publicznego wyrażania żywio­
łowej, spontanicznej i oddolnej krytyki, która 
spełnia wówczas funkcję nie wentyla bezpie­
czeństwa, lecz instrumentu pozwalającego na 
systematyczne doskonalenie działalności da­
nych struktur.

M. ZIÓŁKOWSKI: — Jest też pewien psy­
chologiczny warunek rozwoju krytyki. U nas 
bardzo często krytykę traktuje się personal­
nie, jako krytykę człowieka — w nauce to 
bardzo wyraźnie widać — a nie programu, po 
glądów, czy decyzji tego człowieka. Krytyko­
wany bierze krytykę jako obrazę swojej oso­

by, czuje się zagrożony na swoim stanowisku 
i w związku z tym reaguje gwałtownie, des­
peracko. Wiąże się to może z tym, że przyjął 
się mit nieomylności pewnych ludzi, którzy 
swoje wypowiedzi czy decyzje uważali za 
święte, ostateczne, niepodważalne. I tak to 
szło z góry na dół. Potrzeba więc rozróżnia­
nia krytyki merytorycznej od personalnej. 
Obraza osobista czy władzy oraz krytyka —- 
to są rzeczy całkiem różne i nie mogą być 
mieszane.

„GŁOS": — Istnieje też inny hamulec w 
postaci pytania: komu ta krytyka służy, czy 
ab„ nie naszym wrogom? A przecież najważ­
niejsze, czy służy nam, czy pozwala korygo­
wać działanie, a tym samym umacniać pań­
stwo, ustrój socjalistyczny, bez względu na 
to, czy ktoś tam również wykorzysta to dla 
swoich celów.

M. CHMARA: — Kultura krytyki kształto­
wać się może tylko w warunkach jej stałego 
funkcjonowania, gdy bowiem występuje spo­
radycznie i gwałtownie, wtedy ma z natury 
rzeczy elementy destrukcyjne. Kiedy krytyka 
staje się integralną częścią życia społecznego, 
tych destrukcyjnych elementów jest oczywiś­
cie mniej. Wtedy do pomyślenia jest krytyka 
premiera z powodu jakiejś decyzji i to, że 
może on nadal być dobrym premierem. Gdy 
zaś popełni błędów za dużo, może przestać 
być premierem, ale pozostać bardzo porząd­
nym i pożytecznym człowiekiem, który obej­
mie inne funkcje, nie tracąc czci, szacunku, 
nie ponosząc śmierci cywilnej, jak to u nas 
bywało. Albowiem w krytyce szło o wszyst­
ko. I wtedy ona staje się destrukcyjna. W nor 
malnych warunkach człowiek krytykowany 
może pozostawać na swoim stanowisku, gdy 
zaś już musi je opuścić, nie przestaje odgry­
wać ważnej roli społecznej, nie staje się to­
talnym emerytem.

M. ZIÓŁKOWSKI: — Mówiliśmy o warun­
kach funkcjonowania krytyki, ale trzeba tak­
że podkreślić drugą stronę — istnienie kryty­
ki, jest nieodzownym warunkiem normalne­
go funkcjonowania społeczeństwa. Jako ele­
ment kontroli społecznej krytyka pozwala 
szybko eliminować błędy. Wspomnijmy na 
przykład o ogromnym przeinwestowaniu gos­
podarki. Przecież to nie nastąpiło z dnia na 
dzień, powinno więc być poddawane krytyce i 
ograniczane znacznie wcześniej niż się to 
stało. Oczywiście, jeśli krytyka nie . będzie 
traktowana jako rzucanie grochu o ścianę.

„GŁOS": — Jakie, zdaniem panów, widać 
perspektywy ,gdy chodzi o doskonalenie spo­
łecznej krytyki?

J. WALKOWIAK: — Wiąże się to z jednej 
strony z wypracowaniem instytucjonalnych 
zabezpieczeń pozwalających na prowadzenie 
ciągłej oficjalnej krytyki przez, osoby zdoby­
wające swe pozycje zawodowe i materialne, 
a nie przez osoby ich broniące. Dużą część z 
nich stanowią osoby młode, które „siejąc 
wiatr, nie boją się zbierać burzy”. Nadto 
wszystkim osobom wyrażającym i prowadzą­
cym krytykę trzeba zagwarantować quasi 
mandat nietykalności zawodowej i możliwość 
odwołania się w sprawach wątpliwych, do 
tej kategorii osób, w których imieniu podjęto 
krytykę. Z drugiej strony niezbędna jest na­
dal trwająca, spontanicznie i żywiołowo or­
ganizująca się krytyka wyrażana przez sza­
rych ludzi. Do tej pory nie mogła się ona u- 
jawniać. Sytuacja uległa zmianie po fali os­
tatnich protestów robotniczych i strajków. 
Niemożność wyjścia oficjalnym kanałem in- 
formacyjhym i oceniającym z oddolną ot­
wartą krytyką członków grupy rządzącej — 
sprowokowała pojawienie się nowego zjawi­
ska: — oddolnej, zorganizowanej krytyki ma­
sowej, której publiczne ujawnianie zabezpie­
czone zostało zagrożeniem rozpoczęcia strajku 
lub jego rozpoczęciem. Powstało więc w na­
szych ramach ustrojowych realne zabezpie­
czenie, które może umożliwić nie tylko stałe, 
oddolne wyrażanie krytyki przez masy, lecz 
umożliwić także przeprowadzanie oceny i 
kontroli obiegu informacji oficjalnych, prze­
biegu krytyki oddolnej oraz jej skuteczności. 
Dziś pojawiły się więc pozainstytucjonalne i 
pozaformalne gwarancje wyrażania i realno­
ści skutkowania krytyki, które jeśli nie zosta­
ną zbyt zbiurokratyzowane, będą stanowić za 
bezpieczenie jej stałości i ciągłości, jednakże 
tylko wówczas, gdy wykorzystywane będą w 
sprawach szczególnie istotnych i żywotnych 
dla ludzi prac.y a nie powszechnie i niemal 
codziennie.

„GŁOS”: — Trwa wielka dyskusja Pnia­
ków o najważniejszych sprawach naszej oj­
czyzny. Ale chyba stopniowo zaczniemy mó­
wić bardziej o konkretnych sprawach niż o 
zjawiskach ogólnonarodowych.

M. CHMARA: — Nie podzieliłbym tego po­
glądu. Dyskusja będzie wygasać w miarę ry­
sowania się programu. Teraz trzeba sprostać 
wyzwaniu większemu niż w 1970 roku. Wtedy 
szło o sprawy płacowe i cenowe, a przy po­
mocy rozkręcenia koniunktury, wykorzysta­
nia potencjału produkcyjnego i wzrostu po­
ziomu życia można było osłonić brak roz­
strzygnięć politycznych. Teraz natomiast po­
trzebujemy przede wszystkim rozstrzygnięć i 
decyzji politycznych, potrzebujemy takiego 
programu ,przy którym ludzie będą skłonni 
pogodzić się z latami chudymi, które nas cze 
kają, będą gotowi nie tylko rezygnować z pod 
wyżek, ale nawet przyjąć pewien spr.dek sto­
py życiowej. To sytuacja jakościowo inna.

„GŁOS”: — Dziękuję panom za rozmowę.
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Gospodarka wspólną sprawą wszystkich Polaków
Trudności gospodarcze kra­

ju przenikają do naszej świa­
domości głównie przez pryz­
mat codziennych z nimi zma­
gań na każdym stanowisku 
pracy i w każdym domu. Pod­
stawowe pytanie, jakie sobie 
dziś zadajemy brzmi: na ile 
poniesione przez gospodarkę 
straty dotkną nas osobiście, 
jakie postawy i działania zdo­
łają najlepiej ochronić przed 
skutkami trudności ekonomicz 
nych. Pragniemy również wie 
dzieć, czy wprowadzane przez 
rząd decyzje socjalne i płaco­
we nie wzmogą zjawisk infla­
cyjnych, czy znajdziemy dla 
wyższego funduszu nabywcze­
go wystarczające pokrycie w 
towarach rynkowych? Zadaje 
my sobie także pytanie o kon­
sekwencje zaciągniętych no­
wych kredytów i konieczności 
ich spłaty.

Z prośbą o ocenę obecnego 
stanu w dziiedzinie produkcji 
materialnej, jego implikacji 
•dla funkcjonowania gospodar 
ki, zaopatrzenia rynku, nasze­
go udziału w międzynarodo­
wym podziale pracy — Polska 
Agencja Prasowa zwróciła się 
do wicepremiera Rady Mini­
strów — Aleksandra Kopcia.

— Narastanie trudności gos- 
oodarczych — powiedział wice 
premier — nie jest sprawą o- 
statnich dni czy miesięcy. W 
czerwcu br. w wyniku braków 
w zaopatrzeniu materiałowym, 
nadmiernego frontu inwesty­
cyjnego, prognoz słabszych 
zbiorów w rolnictwie, z dru­
giej zaś strony — konieczności 
zharmonizowania gospodarki 
oraz realizacji zobo­
wiązań płatniczych dokonano 
korekty Narodowego Planu 
Snolecz.no - Gospodarczego.

Pomoc materialna dla studentów
i młodych

Dokończenie ze str, 1

800 zł do kwoty 1000 zł docho­
du netto na osobę w rodzinie 
studenckiej. Tym samym na­
stąpić powinna poprawa sytu­
acji ekonomiczno-społecznej 
studentów najgorzej sytuowa­
nych, pochodzących z rodzin o 
najniższych dochodach. 1

Zmiany kryteriów i wysokoś 
ci stypendiów spowodują prak 
tycznie podniesienie kwoty wy 
płacanych stypendiów dla do­
tychczasowych stypendystów 
zwyczajnych b około 400 zł w 
miesiącu. Jednocześnie utrzy­
mana zostaje zasada podwyż­
szania stypendiów o 400 zł w 
wyniku oceny samorządu stu­
denckiego i wniosku grupy 
SZSP w przypadkach niezgod-

W Poznaniu — VIII Zjazd Bibliotekarzy Polskich

Kiedy biblioteki naprawdę dla wszystkich?
Dzisiaj rozpoczyna się w 

Poznaniu VIII Zjazd Bi­
bliotekarzy Polskich. Or­

ganizatorem zjazdu -jest Sto­
warzyszenie Bibliotekarzy Pol 
skich. Biblioteka.rskie forum 
dyskutować będzie nad spra­
wami — m. in. — idei biblio­
tek ludowych na ziemiach poi 
skich, bibliotekarstwa publicz 
nego i czytelnictwa powszech 
nego, bibliotek jako placówek 
informacyjnych oraz kształce­
nia i zawodu bibliotekarza. W 
ostatnim dniu zjazdu. 27 wrześ 
nia goście z całej Polski wyja 
dą do placówek terenowych.

VIII Zjazd Bibliotekarzy Pol 
skich zorganizowany ’ został w 
stulecie powstania w Pozna­
niu Towarzystwa Czytelni Lu 
dowych. Zasłużona ta dla poi 
skości organizacja powołana 
została 11 października 188C ro 
ku na 'zebraniu w poznań­
skim „Bazarze” i miała za za 
danie umacnianie narodowego 
poczucia Polaków poprzez 
książkę i żywe słowo.

VIII Zjazd obradować będzie 
pod hasłem „Biblioteki dla 
wszystkich”. To hasło oraz 
data, kiedy zjazd się odbywa 
— wrzesień 1980 roku — okreś 
lają zakres spraw, które win­
ny być na zjeździe poruszone. 
Nie upłynął bowiem jeszcze

Wypowiedź wicepremiera A. Kopcia

Przypominam o tym, ponie­
waż porównując aktualne wy 
niki z planem trzeba mieć 
świadomość, że odnoszą się one 
do zadań już uprzednio pom­
niejszonych w stosunku do 
pierwotnych założeń.

W ostatnich miesiącach prze 
żywaliśmy w naszym kraju 
poważne wydarzenia społecz­
no-polityczne. Rząd zawarł zo 
bowiązującę umowy społecz­
ne, podejmując — mimo zna­
nych napięć i trudności — wie­
le decyzji wychodzących na­
przeciw nabrzmiałym proble­
mom socjalno-bytowym. Rów­
nocześnie w rozmowach z za­
łogami, często z ich inicjatywy 
ustaliliśmy konieczność odro­
bienia powstałych w czasie 
strajków zaległości. Mamy 
dziś wiele przykładów rzetelne 
go potraktowania nowych zo­
bowiązań i pomyślnej ich rea­
lizacji.

Chciałbym jednak stwierdzić, 
że czas dyskusji i rozmów spo­
wodował znaczne opóźnienia 
produkcyjne. Wyniosły one w 
sierpniu około 36 mld zł. We 
wrześniu mamy do czynienia z 
dalszym narastaniem zaległo­
ści, które powiększyć się mogą 
o dalsze 25 mld zł. Podkreślam 
to, ponieważ sytuacja gospo­
darcza w istotny sposób warun 
kuje dziś i warunkować będzie 
w przyszłości dotrzymanie zo­
bowiązań Płacowych i socjal­
nych. Dzielić możemv wszyscy 
tylko to, co razem wypracuje­
my.

Trzeba szczerze powiedzieć, 
że praca ta w wielu fabrykach 
odbywa się nadal na niskich

małżeństw
ności dochodu formalnego z 
rzeczywistą sytuacją material­
ną.

Podwyższono również stypen 
■dia fundowane przez zakłady 
pracy do wysokości 1800 zł lub 
2 250 zł w przypadkach zatrud 
niania absolwentów w zakła­
dach bądź w regionach odczu­
wających deficyt kadr z wyż­
szym wykształceniem.

Nowe decyzje rządu dotyczą 
także pomocy materialnej dla 
młodych małżeństw. W ich wy 
niku rozszerzony zostanie krąg 
osób uprawnionych do korzys­
tania z kredytów o osoby sa­
motnie wychowujące dzieci1, a 
które nip przekroczyły 30 roku 
życia. Podwyższono również 
kwotę kredytu z 50 000 do 
70 000 zł, ą jednocześnie posta­

miesiąc od robotniczych wystą 
pień na Wybrzeżu i w innych 
regionach Polski. Zjazd odby 
wa się więc w okresie szczerej 
debaty o złożonych proble­
mach społecznych i gospodar­
czych naszego kraju.

Sprawy kultury, a w tym 
także stan bibliotekarstwa, w 
tej debacie nie mogą być po­
minięte. Tym bardziej, że ujaw 
niono ostatnio przygnębiające 
w swej wymowie fakty. Oto w 
1980 roku wyprodukuje się w 
Polsce zaledwie około czterech 
książek na jednego obywate­
la, to znaczy tyle, co 30 lat te­
mu. Znajdujemy się pod tym 
względem na ostatnim miejscu 
wśród europejskich krajów so 
cjalistycznych i na ostatnim 
miejscu w Europie. Brak jest 
— o czym od dawna wiadomo 
— książek dla dzieci, książek 
naukowych, technicznych i po 
pularno-naukowych, a także 
podręczników akademickich i 
klasyki literatury pięknej.

W numerze z 21 września 
br. warszawski tygodnik „Kul­
tura” informuje: w ośrodkach 
decyzyjnych uznano milcząco, 
że książka nie jest najpotrzeb 
niejsza. Jak powiedział wy­
dawcom jeden z kierowni­
czych działaczy gospodar­
czych: nie ma na nią społecz­

obrotach. Nie tylko z powodu 
trudności zaopatrzeniowych i 
innych czynników obiektyw­
nych. Decydują o tym również 
postawy ludzi. Szczególnie nie­
pokojącym zjawiskiem jest 
rozluźnienie dyscypliny techno 
logicznej, dyscypliny pracy / 
znaczne osłabienie codzienne­
go jej rytmu. Mamy wpraw­
dzie wiele przykładów, że za­
równo robotnicy jak i średnia 
kadra kierownicza — majstro 
wie, brygadziści stawiają na 
rzetelność i dobrą jakość robo 
ty. Nie jest 'to jednak prakty­
ka powszechna, obowiązująca 
wszędzie, w każdym zakładzie. 
Nie możemy tych faktów ukry 
wać w sytuacji, gdy na każ­
dym stanowisku pracy decy­
dują się obecnie sprawy dla 
kraju najważniejsze.

W wyniku tych działań roz­
piętość między siłą nabywczą, 
a podażą towarów wzrasta do 
około 40—50 mld zł. Wypełnię 
nie tej luki jest sprawą pod­
stawową.

Zostały w tej dziedzinie 
opracowane konkretne prog­
nozy. Dokonaliśmy szczegóło­
wego przeglądu możliwości 
produkcyjnych poszczególnych 
resortów gospodarczych pod 
kątem zmniejszenia niedobo­
rów artykułów rynkowych. 
Maksymalna wartość dodatko 
wych dostaw. przv założeniu 
rytmicznej i nie zakłóconej ora 
cy oraz óoprawy powiązań 
kooperacyjnych m^źe wynieść 
n^oło 18 mld zł. Na kwotę tę 
składaja sie m. in. dodatkowe 
dostawv przemysłu maszyno­
wego (4-5 mld zł.), przemysłu 

nowiono wydłużyć okres jego 
spłaty z 48 do 60 miesięcy.

Wprowadzono też zmiany w 
przepisach dotyczących pomo­
cy materialnej dla młodych 
małżeństw ze środków zakła­
dowego funduszu socjalnego. 
Młode małżeństwa, które za­
ciągnęły w bankach kredyt na 
zagospodarowanie mogą, jeśli 
spełniają określone warunki, 
korzystać z pomocy zakładu 
pracy w spłacie tego, kredytu. 
Nowe przepisy dają uprawnie 
nia do korzystania z tych moż 
liwości również rodzinom nie-_ 
pełnym tj. osobom samotnie* 
wychowującym dziecko. Pod­
wyższono również granicę do­
chodu, od którego uzależnione 
jest udzilalsnie pomocy ze śród 
ków zakładowego funduszu soc 
jalnego z 2 500 do 3 000 zł na 
osobę. Pomoc taka ulega za­
wieszeniu przy dochodach mie 
sięcznych na 1 osobę w rodzi­
nie wynoszących 4 000 zł. a nie 
jak dotychczas — 3 000 zł.

PAP

nej preferencji. Trudno zrozu 
mieć, jak tego rodzaju argu­
ment mógł przejść przez usta 
marksiście. Trzeba było cyni­
ka lub ślepca, żeby nie do­
strzec tłumów wywracających 
stoiska w czasie kiermaszów 
książki i wybijających szyby 
w księgarniach (...). Dopusz­
czono do zupełnego załamania 
się tak silnego w przeszłości 
systemu bibliotek”.

Autentyczna analiza licz­
nych nieprawidłowości musi 
być szczera — jeśli VIII Zjazd 
Bibliotekarzy Polskich ma 
spełnić swe społeczne zada­
nie. Bo przecież, jeśli atrak­
cyjnych książek nie ma w 
księgarniach — jakże one mo 
głyby dotrzeć do bibliotek. 
Często nie można tam obec­
nie wypożyczyć podstawowych 
lektur szkolnych.

Biblioteki przez lata całe by 
ły 'spychane na margines za­
interesowań władz i — wy­
datków. Traktowane były jako 
zacny, ale przecież niedzisiej­
szy już wykładnik ambicji. 
Ważniejsze były seriale kolo­
rowej telewizji czy festiwale 
piosenkarzy. Biblioteki w tym 
zestawieniu wydawały się 
czymś nie na dzisiaj, 
czymś anachronicznym...

Skutek jest taki, że na no­
wych osiedlach mieszkanio­

maszyn ciężkich i rolniczych 
(wraz z wstrzymaniem ekspor 
tu ciągników około 0,5 mld zł), 
przemysłu chemicznego (około 
2 mld zł) oraz przemysłu lek­
kiego, który już wcześniej do­
konał istotnego postępu przy- 
stowując się do trudnych wa­
runków surowcowych, a także 
potrzeb rynku (1,1 mld zł.). 
Również organizacje handlowe 
wraz z przemysłem drobnym 
powinny zaoferować dodatko­
wo towary wartości około 6 
mld zł.

Mamy również program po­
prawy sytuacji rynkowej na 
rok przyszły na lata następne 
Chcemy skoncentrować się na 
przebudowie struktury gospo­
darczej tak. aby dostarczać na 
rynek towary w stopniu odpo­
wiadającym ’ ilości istniejącego 
tu pieniądza. Jest to proces, a 
nie sprawa doraźnych decyzji. 
Problem w istocie — obok 
przedsięwzięć systemowych — 
sprowadza się do rozciągnięcia 
kryteriów rzetelnej roboty na 
wszystkie stanowiska w każ­
dym dziale gospodarki narodo 
wej. Musi jej jednak towarzy­
szyć świadomość, że ani naj­
bliższe miesiące, ani nawet rok 
przyszły nie przyniosą pełnego 
rozwiązania problemu równo­
wagi rynkowej. Niezbędna jest 
cierpliwość oraz tworzenie do­
brego rynku codzienną pracą, 
która stanowi.tu czynnik naj­
ważniejszy.

Chcielibyśmv również aby 
związki zawodowe, które są re 
prezentantami ludzi oracy. wła 
ściwip oceniły obecna sytuację 
i ten ooważny temat bezpośred 
niej zależności miedzy jakości? 
pracv a jakością bytu potrak. 
towały za swój własny. (PAP1

Afganistan
Trwa walka 

z kontrrewolucją
Afgańska agencja Bachtar 

poinformowała 23 bm. o no­
wych udanych operacjach sił 
bezpieczeństwa Afganistanu 
zmierzających do likwidacji 
grup kontrrewolucyjnych. W 
wyniku wspólnych akcji służ­
by bezpieczeństwa i aktywi­
stów partyjnych, przy popar­
ciu ludności, w prowincji 
Balgan zlikwidowano dużą 
grupę. Zdobyto setki sztuk 
broni palnej produkcji amery­
kańskiej, chińskiej i pakistań­
skiej, a także amunicję.

Siły bezpieczeństwa wykry­
ły także magazyn broni w pro 
wincji Bamian, (PAP) 

wych, gdzie się skupia życie 
wielkich aglomeracji miej­
skich, biblioteki albo nie p w 
stawały wcale, albo — zawsze 
w ostatniej kolejności. Brako­
wało pieniędzy na zakup ksią 
żek, na niezbędne remonty 
(zwłaszcza bibliotek wiej­
skich). na regulację płac.

Te krytyczne uwagi odno­
szą się także do Wielkopolski. 
Działają tutaj zasłużone dla 
kultury narodowej placówki 
biblioteczne, ale ich aktualna 
sytuacja — a także bibliotek 
małych, skromnych, lecz bę­
dących najbliżej swoich czytel 
ników — wcale nie jest do­
bra. Znane są też wieloletni* 
starania o stworzenie właści­
wych warunków — o budowę 
nowego gmachu Wojewódzkie i 
Biblioteki Publicznej w Pile.

W bibliotekarstwie polskim 
pracuje wielu ludzi głęboko 
oddanych polskiej kulturze, 
dających z siebie wszystko, by 
biblioteki pełniły rolę auten­
tycznego ogniska myśli, aby 
były sojusznikiem w budowa 
niu nowoczesnej świadomości 
kulturalnej społeczeństwa.

O przywrócenie należnej 
rangi tym.placówkom polskie: 
kultury — powinno się na po? 
nańskim Zjeździe powiedzieć 
głośno, (bran)

Ostatni mecz W. kubańskiego
Dokończenie ze str. 1 

la go delegacją PZPN z preze­
sem M. Rybą oraz wielu przed 
stawicieli zakładów pracy i 
klubów piłkarskich. Publicz­
ność zgotowała swemu, Włod­
kowi długą i serdeczną owa­
cję.

Początek meczu był nieco 
niemrawy i ospały. Gra w za­
sadzie toczyła się w środku 
boiska. Pierwszy celny strzał 
oglądaliśmy dopiero w 20 min. 
był to wolny egzekwowany 
przez Lubańskiego. Właśnie od 
tej minuty rozpoczęła się do­
bra gra Ćzechosłcwaków. Ich 
falowe ataki raz za razem su­
nęły na bramkę Mowlika. Da­
ło to efekt w postaci bramki 
strzelonej głową przez Nehodę 
w 29 min. Nie bez winy przy 
tej bramce byli obaj stoperzy, 
którzy zresztą w przekroju ca­
łego meczu stanowili najsłab­
szy punkt drużyny. Nadal prze 
ważali nasi przeciwnicy i. tyl­
ko ich indolencji strzałowej 
oraz dobrej grze Mowlika mo­

Ostatni raz w reprezentacyjnym dresie
Zbliżała się 40 min. meczu, gdy 

wybiegający z piłką na pole kar­
ne Zbigniew Boniek został sfau- 
lowany, Radziecki arbiter wskazał 
ną punkt oznaczający „11” Rzut 
karny. Przygotowuje się Włodzi­
mierz Lubański, a blisko 50 ty­
sięczna widownia skanduje chó­
rem „Włodek. Włodek”. Był to 
chyba jeden z najtrudnie jszych 
momentów w karierze piłkarza. 
Lubański pięknym strzałem w le­
wy róg bramki nie dał szans 
Stromsikowi, . wyrównał na 1:1, 
zdobywając upragnioną swoją 50 
bramkę dla reprezentacji Polski, 
w swoim pożegnalnym, 80 wystę­
pie w narodowych barwach.

Zanim rozpoczął się mecz, na 
murawie Stadionu Śląskiego odby 

ło się uroczyste pożegnanie Wło- 
dzimierza Lubańskiego. Już poja­
wienie się tego piłkarza na boisku 
wywołało prawdziwy entuzjazm 
kibiców W długiej kolejce z gra­
tulacjami dla świetnego zawodni­
ka ustawilii sie przedstawiciele 
PZPN. Górnika Zabrze, Wojewódz­
kiej Federacji Sportu, klubów pił­
karskich I i II ligi, kół kibica i 
sympatycy talentu popularnego 
Włodka. Gorąco żegnała go cho­
rzowska publiczność Na stadionie, 
na którym rozpoczynał karierę 
odnosił największe sukcesy i prze/ 
żył przed laty wielki dramat. Lu­
biński zadebiutował w reprezen­
tacji przed 17 laty, a środę 24 
bm. po raz ostatni- wdział repre­
zentacyjny dres.

W. Lubański nie wystąpi już 
więcej w reprezentacji, ale pozo­

C. Lang górskim 
mistrzem kraju

Wicemistrz olimpijski — Czesław 
Lang (Legia Warszawa) potwierdził 
24 bm. w Górskich Kolarskich Mis­
trzostwach Polski swoją suprema­
cję w kraju. W pięknym stylu 
zajął pierwsze miejsce w bardzo 
trudnym wyścigu na beskidzkich 
serpentynach na Kubalonce i w 
Wiśle, wygrywając wspaniałym fi 
nlszem z dzielnie jadącym z nim 
Janem Krawczykiem (LKS Beł­
chatów). -“Ta dwójka wyprzedziła 
trzeciego na mecie — Bogdana 
Wodoka o prawie 4 min.

Wyniki: 1. Czesław Lang (Legia 
Warszawa) — 3:38.45, 2. Jan Kraw 
czyk (LKS Bełchatów) — 3:38.50, 
3. Bogdan Wodok (LKK Wodzis­
ław) — 3:42.35, 4. Lechosław Mi­
chalak (Legia Warszawa) — 3:44.12, 
5. Henryk Skowronek (Stomil Poz 
nań) — «:45.00. (PAP)

Na arenach VII OSM
W Kaliszu kontynuowano po 

dniu przerwy konkurencje kolar­
stwa szosowego. W środę rozegra­
no dwa etapy: wyścig indywidual 
ny na czas na dystansie 7,5 km 
oraz wyścig ze startu wspólnego 
na dystansie 50 km. Poznaniacy 
najlepiej wypadli w wyścigu na 
50 km:

1- B. Woszczyna (Wrocław) — 
1:08.49 (przeciętna — 43,5/godz), 2. 
M. Radzi won (Wrocław) — 1:08.51, 
3. M. Garczyński (Poznań) — 
1:08.53, 4. P. Jachaczy (Ostrołęka) 
— 1:08.54, 5. A. Walczak (Poznań) 
- 1:08.54. '

4
W środę rozegrane zostały os­

tatnie mecze eliminacyjne w gru- 
nach, w ramach VII OSM w pił- 
■e ręcznej chłopców. Wyniki: gru 
oa D.

Wisła Płock — Padwa Zamość 
22:19 (12:10), Gwardia Opole — 
Grunwald Poznań 19:18 (9:7) 

żemy zawdzięczać, że nie stra­
ciliśmy więcej bramek. Wresz­
cie nadeszła 40 min. i po faulu 
na szarżującym bramkę prze­
ciwników Bońku, Lubański 
egzekwował rzut karny. Strze­
lił płasko i pewnie wyrównu­
jąc na 1:1 zdobywając jedno­
cześnie 50 bramkę w barwach 
reprezentacji. Od tei pory za­
częli przeważać zawodnicy 
polscy.

Był to naprawdę ładny mecz. 
Rzadko widuje się w meczach 
towarzyskich taki upór i wolę 
walki jaką zademonstrowali 
zawodnicy obu drużyn we 
wczorajszym meczu. Wśród 
Polaków należy wyróżnić gra­
jącego spokojnie i pewnie Lu­
bańskiego oraz Skrobowskie- 
go. Z zawodników czechosło­
wackich podobali się Vizęk i 
Nehoda.

Pr?ed spotkaniem wręczono 
też nagrodę „złotych butów” 
najlepszemu piłkarzowi sezo­
nu 1979/80 bramkarzowi po- 
ztnańskiego Lecha Piotrowi 
Mowlikowi. (leg)

stali zawodnicy, z Gtrzegobzem 
Lato włącznie, stanowić będą 
trzon drużyny narodowej w ko­
lejnych meczach. Spotkanie z 
CSRS było udanym sprawdzianem 
przed czekającym Polaków jesz­

cze w tym roku pojedynkiem z 
Maltą (7 grudnia) w eliminacjach 
mistrzostw świata.

WŁODZIMIERZ LUBAŃSKI: — 
Przede wszystkim chciałbym go­
rąco podziękować wszystkim tym, 
którzy umożliwili mi pożegnanie 
z reprezentacją i rozegranie w 
narodowych bąrwach 80-tego me­
czu. Dziękuję także trenerowi — 
Ryszardowi Kuleszy, że pozwolił 
mi grać całe s-potkąnie, mimo że 
mecz miał służyć głównie budo­
wie nowej reprezentacji. Nie był 
to na pewno wielki mecz, jednak 
momentami) mógł się podobać 
tym, którzy przyszli na Stadion 
Śląski. Cieszę się bardzo, że uda­
ło mi się w swoim ostatnim wy­
stępie reprezentacyjnym zdobyć 
bramkę. Była to 50-ta bramka zdo 
byta przez mnie w grach repre­
zentacji. Zaskoczyła mnie dobra 
postawa drużyny czechosłowackiej, 
która szczególnie w I połowie na­
pędziła nam sporego stracha. Z 
kolegów z reprezentacji najwy­
żej oceniam grę Bońka, Bardzo 
podobał mi się również młody 
Piotr Skirobowski, który moim 
zdaniem, ma zadatki na wielkie­
go piłkarza Zresztą wszyscy sta­
rali sie w, tym meczu tak waż­
nym dla mnie, pomóc. Dziękuje 
im za to. (PAP)

NRD - Polska 2:2
W międzypaństwowym meczu 

drugich reprezentacji NRD zremi­
sowała z Polską 2:2 (0:1). Bramki 
dla NRD: Kuehn— 2 (49 i 79 min.), 
dla Polski: Milewski (20 mini.) i 
Kupcewicz (54 min), widzów — 4 
tys. (PAP)

Akademickie MŚ

W. Reszko trzeci
Brązowy medal zdobył polski Ju 

doka Wojciech Reszko (waga po­
nad 95 kg) pierwszego dnia VI Aka 
demickich Mistrzostw Świata w 
Judo, które rozpoczęły się w śro­
dę we Wrocławiu. Akademickim 
mistrzem świata w tej kategorii 
został Japończyk Salto Hitoshi. W 
kategorii 95 kg tytuł mistrzowski 
przypadł Jugosłowianinowi Raiko 
Kusicovi. (PAP)

1. Gwardia Opole — 6 pkt
2. Wisła Płock _ 3 pkt
3. Padwa Zamość — 2 pkt
4. Grunwald Poznań — 1 pkt

Zespoły, które zajęły dwa pier­
wsze miejsca w grupach, awanso­
wały do półfinałów spartakiady. 
Pozostałe walczyć będą o miejsca 
od 9 do 16. (PAP) 

¥
Wczoraj zakończono eliminacje 

turnieju hokeja na trawie chłop­
ców W grupie A start I Gniez­
no zremisował z LKS Rogowo 0:0, 
a Start II Gniezno (d Sparta) 
przegrał z Budowlanymi Łódź 0:2 
(0:0). Kolejność w tej grupie: 1. 
Budowlani, 2. start I, 3 LKS Ro­
gowo, 4 Start II. W grupie B 
Pomorzanin rozgrom.1 Polonię 
środa 8:0 (1:0), a Lech zremiso­
wał z Siemianowiczanką 2:2 (2:2). 
Kolejność: 1 Pomorzanin, 2 Lech, 
3. Siemianowiczanka. 4. Polonia 
Drużyny, które zajęły dwa pierw­
sze miejsca w grupach walczyć

2 lokaty 1—4, a pozostałe o 
a—8. Zakończenie turnieju jutro.

(ad)

Snolecz.no
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w Zakładzie

Poznańskie Zakłady
Błotniki z tworzywa — 
Syrena — Renault — Da­
cia — Wartburg — Volks
wagen Skoda 100

Opon Samochodowych „Stomil

w Poznaniu, ul. Starołęcka 18

UDNIĄ ZARAZ

w Poznaniu i Bolechowie
mężczyzn i kobiety

.z kwalifikacji, z możliwością wyuczenia zawodu;
WALCOWNIKA
WYTŁACZARKOWEGO
KONF EKCJONERA opon samochodowych 
WULKANIZATORA opon
mężczyzn na 
Ślusarzy 
ELEKTRYKÓW 
MASZYNISTÓW 
przetokowych

stanowiska:

spalinowych lokomotyw

Moskwicz — Fiat .dorabia 
Lisowski 05-815 Michało­
wice k/Ursusa, 1 Maja 32
tel. 49-05-35, 2774-K2

Sprzedam lub wydzierża 
wdę pawilon nadający się 
na każdą branżę, woj. 
pilskie. Poznań, tel. 439-64 

47051g

O Samochody
Kupię nowego Fiata 126p. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzką 19, dla 46934g.

Skodę S HOL sprzedam. 
Puszczykówko, Gwarna 
11 po godz. 16. 45452g

Zastawę llOOp 1977 oraz 
Fiata 125p 1975 sprzedam.
Tel. 69-53-58, 47003g

Sprzedam Syrenę 105, rok 
produkcji 1975. Września, 
ul. Kosynierów 51 po 
godz. 15. 1130p

♦ 
♦ 
♦

Pracownikom zamiejscowym zapewnia
ZGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ I INFORMACJI

się kwatery.
UDZIELAJĄ

♦
Dział Osobowy, ul. Starołęcka 18, biurowiec, pokój 

1 nr 1 (parter), telefon 787-512, oraz w Bolechowie 
telefon 513 41. 2643 KI

W dniu 20 września 1980 roku zmarł

0 Praca O Nauka
Ekonomista - księgowy 
(renta III gr. inwal.) 
przyjmie pracę w zawo­
dzie, wzgl. inne na pół 
etatu. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 4686ig

Wpisy na' zaoczne (kores­
pondencyjne) kursy kre­
śleń technicznych i kosz­
torysowania przyjmuje, 
szczegółowych informacji 
pisemnych udziela ,O-

Stolarza może być ren­
cista Zatrudnię na stałe 
— ogrodnictwo. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 46936g.

świata”, 31-139 Kraków, 
ul Spasowskiego 8 (prze­
dłużenie ul. Siemiradzkie 
go). 2468-K2

Matematyka solidne korę
Gosposia potrzebna pilnie 
dla 3 osób. Poznań. °.ta-

petycje. Tel. 20-28-34. Lu
dziak. 44697g

rołęcka 184. 45962g Tańców towarzyskich wy
Przyjmę ucznia. Fotograf 
Grunwaldzka 17. 46971g

uczą Adela Szczurkówna, 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 43774g

Reoasarce oddam pracę.
Telefon: 32-07-02. 47121g 0 Kupno
Zatrudnię krawcową, szy 
cie lekkie bieliźniarstwo 
Strusia 8 m. 2. ' 47200g

Kupię gitarę basową.
Gniezno, Dąbrówki 2 m 4

H32p

Elektromechanik przyjmie 
pracę chałupniczą. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19. dla 44964g.

Prasę kaletniczą ręczną 
kolankową typ Kiehie 
Leipzig lub podobną ku­
pię. Tel. 67-10-26. 4562tgpr

0 Sprzedaż
Klatki dla nutrii lub li­
sów, przyczepę towaro­
wą sprzedam. Wiadomość: 
Poznań, ul. Morawskiego 
13 m, 7 od godz. 16—18.

45589g

Fortepian koncertowy
płyta 
dam.

metalowa, sprze-

16-92, Socha.
Środa Wlkp.,, tel. 

46832g
Świerki srebrne, jodły 
srebrne, cyprysy, jałow­
ce, daglezje, tuje, dużo 
innych gatunków', odmian 
iglastych. Wysokość 10—
40 cm. 
Sprzedaż

Ceny od 6 
hurtem

zł.
na

miejscu. Firmom rachu­
nek. Maliński Henryk, Pa 
bianice, Skłodowskiej 7.

2762 -K2

Sprzedam garaż blaszany 
przy Wenecjańskiej. Tel.
587-55. 46903g

Taksometr Poltax 2 sprze 
dam. Poznań, Kossaka 59
m. 1. 47187g

O Lokale
Garaż ogrzewany wynaj­
mę. Poznań, ul. Orląt 12. 
Wiadomość od godz. 16

46830g

Pokój 2-osobowy student 
kom wynajmę. Ul. Orląt 
12, Poznań, od godz. 15.

46831g

Sprzedam własnościowe 
M-3, Luboń. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
4®912g.

Zamienię mieszkanie w
Biłgoraju woj. Zamość, 3 
pokoje, kuchnia, łazien-
ka, telefon, garaż, 
na równorzędne
mniejsze, 
okolicy.
34-36 po 
Wolności 
newska.

Poznaniu 
Biłgoraj, 
godz. 15. 
7 m. 2.

lub 
lub 
tel. 

Plac

46547g
Starszy pan weźmie w 
dzierżawę 1 pokój nor­
malny, drugi maleńki, 
chętnie wspólne, kuchnia 
samodzielna tylko I lub 
II piętro, śródmieście 
chętnie balkonem płatne 5 
lat z góry, lub kupi, wła 
snościowe. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
46854g.

Pokoje na Os. Plewiska 
wynajmę. Tel. 67-38-90.

47137g

Częstochowa M-4 spół­
dzielcze 56 m kw., I pięt 
ro, zamienię na mieszka 
nie w Poznaniu. Często­
chowa, skrytka 604.

2767-K2

S Nieruchomości
Odstąpię 0,5 ha ziemi na 
terenie miasta Poznania 
nadająca się na każdą ho 
dowlę lub warsztat wraz 
z materiałem budowla­
nym. 46664g

Sprzedam dwie działki z 
prawem budowy domu 
bliźniaczego po 575 m* Po

• Zguby
Dnia 21 września 1980 r. 
około godz. 20 w okolicy 
mleczarni na Dębcu zagl 
nął pies duży czarny 
długi włos. Otrzymuje se 
rię leczniczych zastrzy­
ków. Uczciwego znalazcę 
dobrze wynagrodzę. Tel. 
34-24-34, ul. Bukowa 12B

PRACOWNICY POSZUKIWANI

źnań Jeżyce, Leśno-
wolska nr 67. Zgłoszenia 
proszę kierować: Józef 
Pietrzak, 81-007 Gdynia, 
Chylońska 177 m. 9.

113lp

Z powodu choroby sprze 
dam 0,5 ha sadu owo­
cowego względnie wy­
dzierżawię 2,5 ha sadu, 25 
km od Poznania, oparka
nione, 
Oferty

woda miejska.
„Prasa”, Grun-

waldzka 19, dla 47199g.

Działkę budowlaną 1400 
m: Poznań - Piątkowi) 
sprzedam Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
46841g.

Oddam w dzierżawę 7 ha 
ziemi ornej z zabudowa­
niami, 38 km od Pozna­
nia. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 43428g

Mosina — centrum! Dom 
piętrowy czynszowy, wy­
łączony, wolne mieszka­
nie ewentualnie sklep, 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
43521g.

Sprzedam dom z budyn­
kiem gospodarczym. Wa 
runek mieszkanie włąs-
nośclowe Poznaniu
Adres Luboń 4, ul. I.aś-
kowska 74. 43530g

Kupię ziemię do 0,50 ha 
okolice Plewisk, Juniko-
wa, Komornik,
Oferty „Prasa”,

Kotowa. 
Grun-

waldzka 19, dla 43847g

Kupię działkę budowla­
ną w Poznaniu lub oko­
licy Poznania nad jezio­
rem. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 43871g

Kupię parcelę w okolicy 
Poznania. Oferty „Pra- 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
43972g.

Kupię do 0,50 ha ziemi 
blisko Poznania. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19. 
dla 44121g.

Działkę rekreacyjną lub 
ogród do 2.500 m2 chęt­
nie zabudowane kupię 
Oferty „Prasa”, Gran- 
waldzka 19, dla 43362g.

m. 13. 47050g

Dnia 20 września oko
lica al. Wielkopolskiej za 
ginął brązowy pudelek — 
suczka. Uczciwego znalaz­
cę proszę o odprowadze­
nie. Zmudzka lOa (So- 
łacz). 46310g

Zgubiłem legitymację
krwiodawstwa. Andrzej 
Wołyński 47134g

0 Różne
Osłony silnika przectw- 
mrożne, węże do nagrzew 
nic, osłony do błota, gu­
mowe wykładziny podło 
gowe poleca — sklep mo 
toryzacyjny. Dzierżyńskie 
go 271, Dębiec, Kuchar­
ski. 4645(»g

Cyklinowanie. Tel. 649-83
Jendraszek. 45193p

Cyklinowanie, lakierowa­
nie, układanie parkietów, 
podłóg. Kantak, tel. 647 95 

42041g

Przeprowadzki, przewóz 
pianin — fortepianów wy 
konuje Kamiński, tel. 
436-31. 43262g

Cyklinowanie. Wypychów
Ski, tel. 66-56-04. 41851g

Reno - Skór, specjalis­
tyczna pracownia czysz-
czenia, farbowania
żuch6 w, czyszczenia
lanterli futrzarskiej,

ko- 
ga- 
od-

świeżania płaszczy, mary 
narek skórzanych - lico — 
zaprasza, Zmitrowicz, Buł 
garska 56 Solidne wyko­
nanie do 3 tygodni, godz 
10—18 z wyjątkiem nonie 
działków i wolnych so­
bót. ' 43351g

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Paderewskiego 1, Ciesiel 
ska. . 43744g

Anteny telewizyjne insta 
luje. Tel. 753-34, godz. 13
—15, Anioła. 43823g

Wypożyczalnia sukien, 
welonów, nakryć do 
chrztu. Poznańska 44, 
Swobodowa. 43839g

Telewizory naprawiam. 
Przyjmowanie zleceń 
godz. 10—14 Kopański, tel..

prof. dr
MICHAŁ ĆWIRKO GODYCKI

twórca i wieloletni' klerów Antro­
pologii Sportu, w Akademii Wychowania Fi­
zycznego w Poznaniu, jej Rektor, przez sze­
reg lat wychowawca rzeszy nauczycieli wy­
chowania fizycznego i licznego grona nauczy­
cieli akademickich. W pamięci swych uczniów 
zostanie zawsze Jego świetlana postać wielkie-
go patrioty, ofiarnego nauczyciela 

przyjaciela.

Pożegnanie Zmarłego odbędzie 
25 września 1980 roku ,w Westibulu
dzinie 13, a uroczystości pogrzebowe 
dżinie 15 10 na cmentarzu komunalnym 
nikowie.

Kierownik i pracownicy 
Zakładu Antropologii Sportu 

AWF w Poznaniu

Dnia 21 września 1980 roku zmarła moja sios­
tra i nasza ciocia, przeżywszy lat 87, śp.

KAZIMIERA PĘDZIŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 26 bm. o, go­

dzinie 10.10 na cmentarzu na Junikowie.

47117g

ZARZĄD MIĘDZYNARODOWYCH TARGÓW PO­
ZNAŃSKICH — zatrudni natychmiast:

— SZKLARZY.
— DEKARZY.
— PALACZY KOTŁÓW ECA IV.
— PALACZY KOTŁÓW wysokoprężnych WCO-80.
Warunki pracy 1 płacy do omówienia w Zarzą­

dzie MTP Poznań, ul. Głogowska 14, pok. 212 w go­
dzinach 11 — 13. 2892-K1

Zakład Produktów Aromatycznych 
„INTER - FRAGRANCES” 

w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego 152 A
ZLECI 

wykonanie odwrotne 
z materiału wykonawcy 

OGRODZENIA PARCELI 
SIATKĄ NA SŁUPKACH 

o długości płotu 209 metrów.
Oferty z podaniem konta i terminu wy­

konania prosimy składać w terminie 5 dni 
od daty ukazania się ogłoszenia. 2949-K1

Wypożyczalnia sukien 
ślubnych wieczorowych, 
welonów i nakryć do 
chrztu. Janina Liszkow­
ska, Poznań, ul. Gwardii 
Ludowej 2. 43895g

Wykonuję roboty malar­
sko - tapeciarskie. Małysz 
ko, tel. 596-88. 46989g

Wdowa 43-letnia materiał 
nie niezależna, wykształ 
cenie średnie, prawo jaz 
dy, dwoje dzieci w wie­
ku szkolnym pozna od­
powiedniego pana najchęt 
niej wdowca. Cel matry 
monialńy^ Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
43591g.

Malowanie mieszkań, fir 
ma Ambroszkiewicz, te­
lefon- 457-28. 46341g

Znaczki, plakietki, pro­
porce, krótkie terminy. 
A. Grys, Kościan, Os. Wa 
ryńskiego 29. 43440g

28-letni z mieszkaniem 
pozna uczciwą pannę, pa 
nią chętnie z dzieckiem 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19, dla 43594g.

Malowanie, tapetowanie, 
materiał własny — powie 
rzony. Lesiński, Zielona 
2, szybkie terminy.

43942g

Dostawców obuwia domo 
wegp, przyborów szew­
skich, kaletniczo - ry­
marskich poszukuję. Po­
znań, tel. 564-13, po godz. 
19. 43637g

Czyszczenie kapeluszy 
męskich, damskich, szy­
cie czapek zimowych 
Czarnecki, Garncarska 5.

4366 tg

Rozwiedziona bez winy 
32-letnia z dzieckiem i 
mieszkaniem pozna roz­
sądnego pana. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 44185g.

Wdowa 44-letnia z mlesz 
kaniem, niezależna po­
zna przystojnego pana. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 43345g.

Pan wyższe wykształcenie 
pozna panią do 50 lat. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 43384g.

Kawaler posiadający wyż 
sze wykształcenie, zain­
teresowania sportowo • tu 
rystyczne. inteligentny, 
zamożny pozna w celu 
matrymonialnym parną 
po studiach lub studentkę 
do lat 28, ładną, zgrabną 
sympatyczną. średniego 
wzrostu. Oferty z foto­
grafią „Prasa”, Grunwal 
dzka 19, dla 43452g.

Zapraszani do nowo 
otwartego gabinetu kos 
metycznego. Jako nowość 
polecam solarium firmy 
Privileg, które daje 
trwałą opaleniznę. Zofia 
Bulińska, Poznań - Swier 
czewo, ul. Janiszewskie­
go 19. 43792g

£55-38. 44850g

i życzliwego

1982-K3

o 
na

dniu
> go- 

gn- 
Ju-

się w < 
UAM o

Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się

Dnia 21 września 1980 roku zmarł

Puszczykówko, ul.

Polski.Odrodzenia

W

OLSZEWSKI

W

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o go-
Ul. Zacieze 1 m. 2.

WŁADYSŁAWA

w

PI Wielkopolski 10/11 m. 10. Ul. Sokola 17 m. 10.47158.1

26 bm. o godz. 16 
w Puszczykówku.

Zarząd, członkowie i pracownicy 
Cechu Rzemiosł Budowlanych w Poznaniu 

1996-K3

piątek, 26 bm. o g'- 
junikowskim.
smutku pogrążona

ŻONA

RYSZARD BORUCIŃSKI 
mistrz malarski 

długoletni członek Cechu Rzemiosł Budowlanych 
w Poznaniu,

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
23 września 1980 roku zmarł mój ukocha­

ny mąż, nasz kochany ojciec, teść i dziadek'

JÓZEF SIKORA

Cyklinowanie, lakierowa­
nie. Zakrzewski, ,tel. 
615-66. 43532g

Strapiona

siostra z rodziną

Z wielkim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
22 września br. zmarł nagle, w 56 roku życia

MARIAN MAJEWSKI 
przezacny, cierpliwy, kochany człowiek, 

wzór męża, ojca 1 przyjaciela.

Z głębokim 
rodzina

bólem żegna Gi 
Saslrowskich

czwartek, dnia
25 września 1980 roku o godz. 16 na cmentarzu 
na Starołęce.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składają:

Dnia 19 września 1980 roku zmarł długoletni 
i zasłużony pracownik naszego przedsiębiorstwa

IGNACY FRANKOWSKI
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa i pracownicy 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa Obrotu 

Surowcami Włókienniczymi i Skórzanymi 
w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w dniu 26 września br.
w Radomiu 1997-K3

głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
22 września 1980 roku zmarł opatrzony Sakra­
mentami św.. po ciężkiej chorobie w 90 roku 
życia, nasz kochany ojciec, dziadek, pradzia­
dek i wujek, śp.

ADAM GROSS
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu

Pogrzeb odbędzie się w 
dżinie 9.30 na cmentarzu

Pogrzeb odbędzie się w 
c godz 14 30 na cmentarzu

czwartek, 25 Om 
junikowskim.

47113g

Dnia 23 września 1980 roku 
cierpieniach w wieku 80 lat. 
mentami św., nasz ukochany 
i dziadek śp.

FRANCISZEK

zmarł po długich 
opatrzony Sakra- 
ojciec, brat, teść

ŚWIT
ppor rez., powstaniec wielkopolski, odznaczony 
Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym i Krzy­
żem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.

Wyprowadzenie zwłok nastąpi w dniu 26 bm. 
o godzinie 16 z kaplicy cmentarnej w Środzie 
Wielkopolskiej.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Środa Wlkp., Poznań, Zgorzelec, Wejherowo. 
47153g

. Dnia 23 września 1980 roku zakończyła swo- T je pełne dobroci i poświęcenia życie, na­
sza ukochana- matka, teściowa, babcia i pra­
babcia przeżywszy lat 85, śp.

BARBARA SZMYTKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w dniu 25 bm. o go- 

dńnie 15 w Żerkowie.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
perków Ostrów Wiko., Nowy Tomyśl, Poznań 

47157g
W

piątek, 26 bm. o go- 
junikowskim.

smutku pogrążone

córki z rodziną
Przybyszewskiego 7 m. 1. 47032g

Dnia 21 września 
kich cierpieniach, 

szwagier i wujek

TADEUSZ

1980 roku zmarł po krót- 
mój najdroższy mąż, brat,

Pogrzeb odbędzie się w 
dżinie 10.50 na cmentarzu

dżinie 9.30
Ul. Jackowskiego 51 m. 19. 46990g

TDnia 22 września 1980 roku zmarła przeżyw­
szy 56 lat, moja kochana żona, matka, ba-

hunia 1 siostra, śp.

MARIA GALWAS 
z domu Rybicka

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 26 bm. o go­
dzinie 14.30 na cmentarzu na Junikowie.

W. głębokim smutku pogrążony
• mąż z rodziną

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 26 bm. 
o godzinie 13.30 z kaplicy cmeritarnei w Skó- 
rzewie.

W smutku pogrążona
RODZINA

tDnia 23 września 1980 roku zmarł opatrzony 
Sakramentami św., nasz drogi wujek, brat, 
szwagier, przeżywszy lat 81

STANISŁAW TADEUSZ
LEITGEBER

por. WP, powstaniec wielkopolski, odznaczony
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Pol­

ski, Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym.
Pogrzeb i msza św. odbędzie się w, piątek,

na cmentarzu parafialnym

W smutku pogrążona
RODZINA

Jackowskiego 3. 47230g

tDnia 21 września 1980 roku zakończył swój 
pracowity żywot, opatrzony Sakramentami 
św., przeżywszy lat 63, nasz ukochany mąż, 

ojciec, teść i dziadek, śp.

ALEKSANDER JANISZEWSKI
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 26 bm. o go­
dzinie 11.50 na cmentarzu na Junikowie,

o czym z głębokim żalem zawiadamia

żona z dziećmi i wnukami

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
’ 46935g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
22 września 1980 roku po długiej i ciężkiej 
chorobie zmarła opatrzona Sakramentami św., 

nasza ukochana matka, teściowa i babunia, 
człowiek którego życie było wypełnione po­
święceniem i życzliwością, śp.'

ZOFIA ADAMCZAK 
z domu Kobylińska 

inż. ogrodnik

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 26 bm. o go­
dzinie 15.10 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni

córka, syn i rodzina

47082g

tDnia 20 września 1980 roku zmarła Opa­
trzona Sakramentami św., przeżywszy lat 75, 
nasza najukochańsza mama, teściowa, babcia, 

siostra, ciocia i szwagietka, śp

Pogrzeb odbędzie się w 
dzihie 8.50 na cmentarzu

GŁOWIŃSKA
piątek, 26 bm. o go- 
junikowskim, 
smutku pogrążeni

synowie, synowe i wnuki
46991g

0 Matrymonialne 
39-letnla wysoka, szatyn 
ka, pracująca zawodo­
wo, posiadająca mieszka­
nie, pozna odpowiednie 
go kawalera bez nało­
gów. Cel matrymonialny. 
Oferty ..Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 43461g ■

Pan po czterdziestce, mi 
lej powierzchowności z 
samochpdem, mieszka­
niem na stanowisku po 
zna panią do lat 35 
średniego wzrostu. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa". Grunwaldzka 19, 
dla 43469g.

Wakacje zawiodły! nie 
zawiedzie . Twoich nadziel 
Biuro Matrymonłąlr e
„We dwoje” Poznań —- 
Piątkowo, Osiedle Chrpb 
rego 17F m. 119 dojazdy: 
autobusami 85, 87, tram­
wajami 11, 9. 44893g

Wdowa 51-letnia kultural 
na, religijna, materialnie 
niezależna prhgnie poznać 
pana do lat 60 o podob­
nych walorach w celu ma 
trymonialnym. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 1126p.

Samotni! Tylko Biuro 
EWA pomoże Wam w za 
łożeniu szczęśliwej rodzi 
ny 80-952 Gdańsk 6, 
skrytka 237. 2713-K2

+ Dnia 23 września 1980 roku, zmarła nasza 
• ukochana troskliwa matka, babunia, prze- 

żyw>szy lat 68

ANNA ROCZNIEWSKA
z domu Wróbel

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 26 bm. o go­
dzinie 12 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

RODZINA

Janikowo, ul. Podgórna 2. 4717lg

tW największym smutku zawiadamiamy, że 
dnia 22 września 1980 roku zmarł mój uko­
chany mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżywszy

TADEUSZ OLSZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 26 bm. o go­

dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążona

żona z rodziną
Ul. P. Findera 81 m. 4. 47097g

+ Ż głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
I 21 września 1980 roku zmarła namaszczona 
Olejami św., po ciężkich cierpieniach, prze­
żywszy lat 77, moja najukochańsza matka, śp.

BRONISŁAWA ZIOB
Pogrzeb drogiej Zmarłej odbędzie się w dniu, 

26 bm. o gedz. 13.50 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążony

cyn z rodziną
47114g

4- Dnia 23 września 1980 roku zmarł nagle I w wieku 73 lat, namaszczony Olejami św. 
mój najdroższy mąż. nasz ukochany ojciec, 
teść, dziadek i pradziadek, śp

STANISŁAW JÓŻWIAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek. 26 bm. o go­

dzinie H na cmentarzu w Rogalinku
W smutku pogrążone

47161g żona, dzieci i rodzina
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Słońce: 6.42—18.«wartek Kioski bez teczek
WIELKI — g .19 „Trubadur”
MUZYCZNY — g. 18. „Fiolek z

Montmartre’u”
POLSKI — g. 1'9 „Baba dziwo”
NOWY — g. 19 „Antygona”; 

SCENA NOWA — g. 19.30 „Zaba­
wa”

TEATR ÓSMEGO DNIA (Stadin- 
gradzka 26) — g. 20 „Przecena dla 

szystkich”
Klub Rozrywki „BROWAR” — 

g. 20 — recital Andrzeja Bychow- 
kiego i Ewy Miodyńskiej ora,z 
toncert Night Jazz Orchestry.

KINA

KDF MUZA — g. 10, n.M. 20 
. Grzeszny żywot Franciszka Bu-

. ” (poi. 15 1.), g .12.30, 15 „Z pod- 
Lesionym czołem” (amer 18 1.)

KDF 'PAŁACOWE — g. 15, 17.30,
. Dagny” (ipol. 18 1.)
?OLLO — g. 10. 12.30, 15, 17 . 30, 20 
'dżiny młodego warszawiaka”

1. 12 1.)
' \LTYK — g. 10, 12, 14, 16, 18

, istans” (pól. 15 1.), g. 20.15 
■ cky-2” (emer 15 1.)

■’ 7IAZDA — g. 10.30. 13, 15.30
'niski syndrom” (amer. 15 l.M
'3, 20 „Strachy” (ncl. 15 1.) 
OS MOS — g. 17.30 , 20 „Drogi 

■ a” (wł. 13 1.)
TNIATURKA — g. 15.30. 17.30 

. lie ma mocnych” (poi b.o.K g..
'0 „Dzięcioł” (poi. 15 1.)

^ANCERNIAK — g. 17. 19.30
'rączka sobotniej, nocy” (amer. 

15 l.)
RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 

17 19 „Rewolwer” (wł 18 1.)
RIALTO — g 10 „Przegląd fil 

mów dla dzieci Studia Miniatur 
Filmowych w Warszawie; g. 14 
..Przygoda arabska” (ang. bo.), g. 
'2. 16, 18, 20 „Rewolwer” (wł 18 
1 )

SŁONCE — g. 15.30, 17.39 „Ebi- 
rach. potwór z głębin” (jap 12 1.), 
g 19.30 „Ucieczka na Atenę” (ang 
15 1 >

TĘCZA — g. 15.30 ..Rój” (amer. 
12 1). g 17.30. 19.30 „Dziedzictwo” 
(ang 18 1.)

WCZASOWICZ (Puszczykowo-) — 
g. 16.30, 18,45 „Dzień weselny” 
(amer 151.)

WILDA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
30 „Proces poszlakowy” (ja.p. 18 1.)

WRZOS (Mosina) — g. 16.30 
„Krzyżacy” (poi. bo.), g 19.30 
„Wysokie loty” (poi. 15 1.)

ZOO (stare) ul Zwierzyniecka 
i (nowe) ul. Krańcowa od g 9 do 
zmroku

SZPITALE: interna, chirurgia, 
laryngologia, neurologia — ul 
Przybyszewskiego 49; okulistyka 
— ul. Garbary 17; chirurgia dzie­
cięca — ul. Krysiewicza 7

Wojewódzka stacja Pogotowia 
t linkowego w Poznaniu ul 

Chełmońskiego 20 Wypadki ullcz- 
ne i zachorowania w miejscach 
oubhcznych z terenu Poznania - 
tel 999; nagłe zachorowania w 
domu teł 66 00 66

Podstacje (e^-ine cała dobę).
Os Piastowskie 16 tel 722-24 
"1 Bukowa l. te) 32-12-61 U go

16 tel 20-54 31 Koścluszk' 
"3 tel 544 44 Swarzędz ul 

'Uiankówa, tel 544 44 t 147-399 
U 'boń. nl Wolności 6. te! 544-44 
. 130 399

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Slużbv Zdrowia ul

Łemkowskiego 22 - czynnv co 
ę! dennie g 7—22 teł 989 - udzie, 

i informacji, porad lekarskich : 
” awnlczvch, przyjmuje skargi 
."''•rwencle

Telefon Zaufania 988, porady 
prawne. tel 522 5) Obie placów 
'r ozvnne w dnit powszednie g

■■.30—7 30 dn: świąteczne - cała 
dobę

Apteki tylko dyżurv nocne' 
Dąbrowskiego 140/142 Cłówna 52 
Kórnicka 24 Dzierżyńskiego 349 
Mickiewicza 22. Słowiańska paw 
104 Stamłecka 1, Głogowska 107/ 
109. Os Przyjaźni paw 141 al 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę)

PROGRAM I. 6 Sygnały dnia; 
9 Cztery pory roku; 10.45 Nieza­
pomniane strón\ce „Król obojga 
Sycylii” fragm pow A. Kuśnie- 
wicza: 1140 Tu Radio Kierowców. 
12 25 Mozaika polskich melodii 
13 0i Przeboje świata- 13 25 Z na­
grań Milta Jacksona; 13 40 Kącik 
melomana J Haydn Symfonia 
H-dur nr 46; 14 Studio „Gama”; 
15.55 Człowiek i środowisko — 
gawęda; 16 Muzyka i Aktualności: 
17 Aud public ; 17 30 Radiokurier 
- aud inf SM; 18 Aud oublic ; 
‘3 25 Nie tylko dla kietowcó-w; 
;T33 Koncert życzeń. 19 25 Pano- 
ama polskiej piosenki; 19 40 Graj- 
e bubuki — pieśni i tańce Gre- 

-ń' 20.05 Wieczór w studio „Ga- 
a”. 21 06 Kronika sportowa: 21 15 

” zeboje z Interstudia; 22 23 Rze- 
r-ów na muzycznej antenie- 23 

ita Was Polska — magazyn slow- 
rm-muz

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 9 
10 U. 12.05. 15. 19. 20. 31. 22.

PROGRAM II; 7 35 Koncert po. 
ranny; 8.35 Dialogi i zbliżenia; 
9 30 Problemy kultury fizycznej; 
i ’0 Tu Radio — Moskwa; 10 Kro­
nika kulturalna: 10 15 J Gajder 
— poeta zapomniany; 10 30 Z na­

grań Colema.na Hawkinsa; 10 40 N.e 
:ya marginesu, 11 R Schumann Etiu 
dy symf, op. 13; 11 35 Poradnia 
Rodzinna; 11 40 Audycja B No­
wickiej: 12.05 Od miniatury do 
uwertury; 12 25 Koncerty organo­
we J F Haendla: 12.55 „Sen trwa” 
— śpiewa H. Frąckowiak; 13 Lu­
dzie ze społecznym mandatem; 
'.3.10 K. Wagner: Fragm. z III ak­
tu dramatu nuaycanego^^Zmierz

Codziennie, od opublikowa­
nia w gazetach komunikatu 
zarządu Robotniczej Spółdziel 
ni Wydawniczej „Prasa-Książ 
ka-Ruch’L, o likwidacji w sys­
temie sprzedaży teczek w kios 
kach, zgłaszają się do redak­
cji czytelnicy. Osobiście, tele­
fonicznie, listownie, by przed 
stawić sytuację w jakiej się 
znaleźli. Argumentują prze­
ważnie, że od lat (często g*so- 
by starsze stwierdzają, iż od 
dnia ukazania się pierwszego 
numeru, czyli od 16 lutego 
19,45 roku) są czytelnikami 
„Głosu” i „prenumerata kios­
kowa” (teczki) gwarantowała 
im możność regularnej lektu­
ry naszego dziennika. Mówią 
że przywykli do jego czytania 
i trudno im się bez niego obyć. 
Nasi rozmówcy i autorzy li­
stów przekonują w tak suge­
stywny sposób o swym zwią- 
aarriu się z „Głasem”, że dzień 
nitkarz czuje się — słuchając 
tego i czytając to— wzruszo­
ny i niemal przeświadczony o 
prawie do uprzywilejowania 
w zakupywaniu gazety przez 
ludzi, którzy są jej — jak to 
się zwykło określać — wier­
nymi czytelnikami.

A jeśli do tej wierności docho­
dzi jeszcze dodatkowy argument 
(a te w telefonach i w listach 
powtarzają się dość często?). Na 
przykład „mam 82 lata i ani sam 
nie mogę stać w kolejce przy kios 
ku, ani nie mam kogo o tę przy­
sługę poprosić”; „jestem inwalidą 
ale w kolejce po gazety przy kios 
ku żadne świadectwo inwalidz­
twa nie uprawnia, zdaniem innych 
czekających, do pierwszeństwa”; 
albo: „jestem obłożnie chora, od 
lat w ogóle nie wstaję dotychczas 
dzieci sąsiadów przynosił)’ mi pra 
sę, odkładaną do teczki, a co 
mam teraz zrobić”.

Warto przypomnieć, skąd 
się wzięło zakładanie przez 
sprzedawców w „Ruchu” te­
czek do odkładania gazet nie­
którym klientom? Było to w 
czasaęh w których większość 
tytułów prasowych leżała w 
pokaźnych stertach na kios­
kowych kontuarach i oczeki­
wała na nabywców. Wówczas 
— niezależnie od zachęcania 
czytelników do abonowa- 
nia gazet za pośrednictwem 
poczty — postanowiono wcikół 
każdego ż kiosków utworzyć 
’rupę stałych nabywców po­
szczególnych tytułów propenu 
ją? codzienne odkładanie ich 
w teczki.

Sytuacja z biegiem lat się zmie 
nila. Pogłębiające się trudności z 
uzySkaniem papieru, m. in. na 
cele prasowe, spowodowały limi­
towanie nakładów. Stawały się 
one coraz to mniej wystarczają­
ce w stosunku do zapotrzebowania 
Nawet przy pewnym wzroście na 
kładów w ubiegłych latach, pozo 
stają one w stale powiększającej 
się dysproporcji w stosunku do licz 
by czytelników prasy. Na posze­

W artykule „W sokołach nie 
mnsi być tłoczno” zamieszczę 
nym w „Głosie” ' 3 bm. pisa­
liśmy o przepełnieniu szkół 
na nowych osiedlach w Po­
znaniu. Jako doraźne rozwlą 
zanie tej trudnej sytuacji 
wskazywaliśmy n.a możliwość 
przeniesienia do osiedlowych 
demów kultury zajęć dla dzie 
ci przedszkolnych oraz półin­
ternatów. Ta propozycja spot 
kała się z aprobatą czytelni­
ków. Paweł Płoch z Osiedla 
Zwycięstwa w Poznaniu pro 
ponuje aby w pustej willi r.a 
tymże osiedlu urządzić przed­
szkole. Niepokoi się również 
brakiem szkoły. W planach

bogów”; 13.36 Ze wsi i o wsi; 
13 51 W A Mozart; Sonata C-dur 
na skrzypce i fortepian; 14 10 o 
zdrowiu dla zdrowia. 14.25 Muzy­
ka Mendelssohna: 15 20 Popołud­
nie dziewcząt i chłopców; 16 Śpie­
wa j Korn; 16 10 Muzyka polska 
XX wieku G Bacewicz III Sym­
fonia; 16 40 „Noc w Lizbonie” — 
fragm pow ; 17 Twarze jazzu; 
17 20 Powieść miesiąca „Historia 
o przyjaźni” fragm. opow : 17 40 
Rep literacki: 18 Stołeczne ak­
tualności muzyczne; 18 25 Plebis­
cyt Studia „Gama”; 18 40 Mistrzo­
wie swojego warsztatu. 19 Konc 
wieczorny: 20 Studio Relaks; 20.20 
Musica Polonica Nova: 21 L van 
Beethoven: Kwartet smyczkowy 
B-dur op 13 nr 6; 21 40 Utwory 
świeckie Josguina de Pres; 22 
Książki, które ne was czekają; 
22.30 Wiersze Ł Danielewskiej; 
22.40 ..Przerwa na myślenie”; 23 10 
Podwójne koncerty organowe A 
Spiera; 23.35 Co słychać w świecie; 
23.40 Jazz na dobranoc

Wiadomości: 4 30. 5 30. 6.30 7 30, 
8:30, tl 30, 13.30, 16 30, 21 30, 23 00. 

rzenie się różnicy między podaż;, 
gazet a popytem na nie wpływa 
oczywiście również niewątpliwy 
wzrost stopnia wykształcenia ora. 
poziomu intelektualnego społe­
czeństwa, a co za tym — z. 
interesowania wśród ludności 
wszystkim, co się dzieje w kraju 
i na świecie, więc i prasą.

W miarę pogłębiania się 
niedostatku gazet, coraz częst­
sze stawały się głosy krytyc? 
ne wobec instytucji „kiosko­
wej prenumeraty”. Ostre sprzt' 
ciwy budziło odkładanie prze . 
kioskarzy dużej części przy- 
wiezionych gazet do teczek 
W niejednym przypadku d 
bezpośredniej sprzedaży pozo­
stawało bardzo niewiele e- 
gzemplarzy.

W dodatku, posądzano kios­
karzy (trudno stwierdzić słusz 
ność tych pomówień) o pozo­
stawianie bardziej poczytnych 
tytułów dla znajomków tylko 
i nie bez czerpania dodatko­
wych korzyści materialnych 
za „odkładanie do teczek” 
Zrozumiała jest niechęć wo 
bec wszelkich form jakichk 
wiek uprzywilejowań, wyrąb; 
jąca się, niestety, czasem ne 
gatywnymi postawami wobo 
nawet — bezsprzecznie mają 
cych prawo do pewnych prz\ 
wilejów — ciężko poszkodows 
nych inwalidów, kobiet ciężą' 
nych, czy osób w sędziwyn 
wieku. Przyczyniły się zapew 
ne do tego przypadki naduży 
wania uprawnień przez nie 
które z tych osób. Nasilenie 
się protestów w sprawie te­
czek spowodowało Zarząd 
RSW „Prasa-Książka-Ruch” w 
Warszawie do wydania arbi­
tralnego zarządzenia likwida 
ćiji teczek w kieskach. A to z 
kolei — wspomnianą fal 
sprzeciwów dotychczasowych 
posiadaczy teczek.

Jedyne, co aktualnie - możemy 
poradzić osobom, którym trudno 
kupować prasę w kiosku o — o- 
kreślonej godziną jej przywozu — 
porze, to zaprenumerowanie jej i 
za pośrednictwem poczty. Trzeba 
jednak, by ta instytucja przesta­
ła traktować dostarczanie gazet 
abonentom jako zło konieczne 
Wiemy, że i bez prasy torby li­
stonoszy są ciężkie, ale też trud 
no zrozumieć, dlaczego •— mimo 
powtarzanych co jakiś czas su­
gestii w tej sprawie — doręczy 
ciele nie są do tej pory wyposażę 
ni w .odpowiednio skonstruowa­
ne, lekkie wózki? Choćby w ta­
kie, jakie od pewnego czasu moi 
na zobaczyć tu i ówdzie w pry 
watnych sklepach. a doskonale j 
służące do wożenia waliz.

To na marginesie. Najważ 
niejsze natomiast, by prenii 
meratorzy gazet otrzymyw;' i 
je regularnie i nie „z łaski” 
To forma abonamentu ułatwia 
jąca uzyskiwanie gazety ak 
bez odium uprzywilejowania

* ZDZISŁAW KANDZIORA

Szkoła i przedszkole
dla Osiedla
jest budowa drugiej szkoły na 
Osiedlu Kraju Rad, a ,na Zwy 
cięstwa? — pyta.

Na Osiedlu Zwycięstwa bę­
dzie szkoła podobna do tej. 
kjtóra stanęła w Piątkowie. 
Obecnie przeprowadza sić a- 
daptację dokumentacji. Budo­
wa tak potrzebnej tam szko­
ły podstawowej ma rozpo­
cząć się w przyszłym roku.

PROGRAM III: 7—15 Przerwa 
konserwacyjna; 15.05 Lato w Fil­
harmonii 16 Wakacje ze swin­
giem- 16 40 Sprawozdanie dźwię­
kowe z pewnego festiwalu — re­
portaż; 17 05 Muzyczna Poczta 
UKF; 17 40 Wszystkie dróg; pro­
wadzą do Naschwille audycja 
Korneliusza Pacudy; 18 10 Polityka 
dla wszystkich; 19 30 Czas relak. 
su; 19 Kąty widzenia 19 15 Skrzyp 
cowe sola — Stephane Grappelly; 
19 35 Opera tygodnia J Massenet 
„Don Kichot”: 19.50 ..W kręgu 
enigmy” — ode pow; 20 Mini 
mas; 20 45 Skrzypcowe sola — 
Diddier Lockwood- 21 Remini­
scencje muzyczne - spotkanie z 
L. Godow’skim — aud Jana We­
bera; 22 08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — C Richard: 22 15 Blues 
weżorai i dziś 22.45 Skrzypcowe 
sola; 23 05 Album poezji W ’ Sło- 
bodnika: 23.05 W tonacji Trójki; 
24 Między dniem a snem

Wiadomości: 6.15. 15. 17. ,9 30 22
PROGRAM IV: 7—15 - Przerwa 

konserwacyjna* 15 05 Teatr PR — 
Studio Współczesne pół wieku

Rozważany każdy głos
I7" iedy pod koniec sierpnia strajkowali pra 

cownicy poznańskiej komunikacji miej­
skiej, sporządzili listę postulatów, skie 

rowanych do dyrekcji swojego przedsiębior­
stwa. Ich rejestr był jak z gumy; kiedy do 
realizacji przyjęto porcję tych wniosków, na 
płynęły następne. Dość stwierdzić, że do­
piero w tych dniach ostatecznie zamknięto 
listę owych postulatów. Rozrosła się ona do 
prawie 130 pozycji.

Zapytaliśmy wczoraj w dyrekcji Wojewódz 
kiego Przedsiębiorstwa Komunikacyjnego, 
akie są szanse szybkiego zrealizowania wnio 

sków, załogi i czy już pierwsze z nich są wy­
ceny wane?

— Nie tylko wykonywane, ale już nawet wyko­
nane — stwierdza zastępca dyrektora WPK, Ro­
muald Zątek. — Nie wszystko, oczywiście, da się 
załatwić od razu, tym bardziej przy tylu aż zada­
niach, ale co tylko było możliwe załatwiliśmy „od 
ręki”.

Sprawą zasadniczą wśród postulatów zało­
gi WPK były płace. Powtarzały się w każ­
dym zakładzie, w każdym wydziale. 
Pracownicy domagali się znacznej pod­
wyżki. Nie było to jednak możliwe 
w wyniku decyzji samej dyrekcji przedsię­
biorstwa, zadecydować więc musiało Mini­
sterstwo Administracji, Gospodarki Tereno­
wej i Ochrony Środowiska, zawiadujące m. 
in. komunikacją miejską. Postanowiło ono, 
że stawki będą ujednolicone we wszystkich 
przedsiębiorstwach, obsługujących miasta po 
dobnej wielkości (Poznań znalazł się w gru­
pie miast powyżej 400 000 mieszkańców, a 
więc razem m. in. z Warszawą, Krakowem, 
Łodzią i Szczecinem). Pracownicy tych zakła 
dów otrzymali tę samą stawkę zasadniczą i 
różne dodatki (co razern z premiami sięga 40 
".ł za godzinę pracy).

Najwięcej wniosków dotyczy spraw socjal­
nych, głównie różnych niedomagań w tej dzie 
dżinie. I tak na przykład kierowcy autobu­
sów domagali się zapewnienia odpowiednich 
pomieszczeń choćby na ważniejszych pę­
tlach, gdzie mogliby spokojnie odpocząć w 
-rzerwach między kolejnymi kursami, posilić 
się czy załatwić potrzeby fizjologiczne. Na­
tychmiast więc (szkoda, że tak późno) zdecy­

Nadmiar betonu na placach za- 
baw na nowych osiedlach miesz 
kantowych ma tę dobrq stronę, 

2 jest gdzie jeździć na wro­
tkach i nartorolkach.

Fot. — R. Królak

Zwycięstwa
W willi znajdującej się na 

tymże osiedlu, tak jak to su 
gerował nasz czytelnik mieś­
cić się będzie przedszkole. 
Niezbędny remont już się 
przeprowadza. Jak nas poin­
formowano w Kuratorium O- 
światy i Wychowania w Po­
znaniu w bieżącym roku 
szkolnym uruchomi się w tym 
budynku przedszkole dla oko 
licznych dzieci. (>bg)

Teatru PR „Zioła i kamienie”; 
16.05 Moje hobby; 16 25 Olimpiada 
języka rosyjskiego; 16 50 Radioex- 
press; 17.15 Audycja społeczna W 
Goszczyńskiego; 17 25 Stereo: Go­
dzina „Z”: 18 25 Postawy I wzo­
ry — Człowiek godny, człowiek 
aktywny; 18 45 Radiowy Poradnik 
Językowy prof dr M. Szymcza­
ka; 19 Słynni ludzie w anegdo­
cie — Żwirko i Wigura: 19.15 J 
rosyjski- 19 30 Stereo; Poznańskie 
Studio Nagrań przedstawia: 22 15 
Ziemia, człowiek. wszechświat: 
Energia i społeczeństwo — dys 
nrowadz przez K. Szvndzielo-rza; 
22 35 Jak zostać wynalazcą .Rola 
doświadczenia zawodowego” aud 
dT W Marczyka: 22 50 J Williams 
gra miniatury gitarowe.

Wiadomości: 6.40, 15, 16. 22.55.

PROGRAM I
6.00 — TTR. RTSŚ Matematyka

dowano się ustawić kontenerowe pawilony 
na trzech pętlach autobusowych w Pozna­
niu; już stoi taki na Osiedlu Kraju Rad i go­
towy będzie za kilkanaście dni, a identyczne 
umieszczone zostaną na Osiedlu Kopernika i 
prawdopodobnie na Dębcu.

Kierowcy uznali też za konieczne wyznaczenie 
odpowiednich placów postoju autobusów, by — 
jeśli już muszą garażować „pod chmurką” — sta­
ły one na utwardzonym terenie. Dotychczas place 
takie powstawały jak po grudzie. Zapowiedzią po­
prawy (oby nie chwilowej) jest decyzja o wyłoże­
niu płytami betonowymi placu przed zajezdnią 
przy ul. Fortecznej, gdzie autobusy często stoją 
obecnie na... lorach tramwajowych. Powiększa się 
również plac przy al. Polskiej. Nadto kierowcy do­
magali się realniejszego dostosowania rozkładów jaz 
dy do rzeczywistych warunków poruszania się po 
Poznaniu, bo są one takie, że obecne rozkłady sta­
ją się fikcją. Dyrekcja WPK podjęła zatem stosow­
ne badania.

Postulowano też polepszenie zaopatrzenia 
zakładowych bufetów gastronomicznych. I te­
mu szybko zaradzono, uzyskując dodatkowe 
przydziały towarów’. Nadto zdecydowano 
przyspieszyć otwarcie czwartego bufetu w 
przedsiębiorstwie (w zajezdni tramwajowej 
przy ul. Fortecznej), co ma nastąpić jeszcze w 
bieżącym roku.

Przyjęto także do pilnej realizacji potrzebę rozbu 
dowy i unowocześnienia zaplecza sanitarnego w 
obiektach WPK. M. in. przygotowuje się instalację 
dla następnych natrysków w zajezdniach przy »!• 
Polskiej i ul. Fortecznej. Remontuje się też lub 
wymienia instalacje i piece c. o., by zimą — jak 
się zdarzało — ludzie nie marzli przy pracy. By za 
radzić ciasnocie w zapleczu warsztatowym, na je­
go cele adaptowany jest budynek przy ul. Krautho 
fera, gdzie obsługiwany będzie transport gospo­
darczy. Utworzy się też dodatkowe stanowiska na­
praw w zajezdni tramwajowej przy ul. Gajowej.

Postulatów i soosobów ich realizacii można 
by przytoczyć znacznie więcej. Wszystkie u- 
rzeczywistnione maja bvć w naibliższvch mie 
siącach. jeśli nie wymagała dużych wydat­
ków. Nie lekceważy się żadneso głosu, bo 
wszystkie podyktowane sa troska o leosze wa 
runki pracy, dntvchczas często odsuwane na 
dalszy nlan. (bop)

Biolon w przemyśle 
a psycholog w urzędzie?
Spory ruch panuje w wydziałach zatrudnienia urzędów 

wojewódzkiego i miejskiego w Poznaniu. Przed okienkami 
ustawiają się kolejki młodych ludzi, absolwentów szkół róż­
nego typu, by uzyskać pracę. Z myślą o nich opracowano 
w tym roku program określający potrzeby gospodarki wo­
jewództwa i mający zapewnić bardziej racjonalne niż do­
tychczas kierowanie losami absolwentów.

Szkoły ponadpodstawowe opuściło w tym roku około 
11 000 uczniów. Część z nich, uczęszczająca przede wszystkim 
do zasadniczych szkół zawodowych łączyła naukę z pracą 
i teraz wróci do „swoich” zakładów. Inni Szukają pomocy 
w wydziałach zatrudnienia. Nie będą mieli kłopotu młodzi 
ludzie po „zawodówkach” i technikach bo zapotrzebowanie 
jest wyższe bądź równoważy się z liczbą takich absolwen­
tów. Poszukiwani są przede wszystkim tokarze, elektro­
technicy, frezerzy, ślusarze, instalatorzy. Trudniej uzyskać 
pracę młodzieży, która ukończyła licea ogólnokształcące. 
Większość powinna znaleźć miejsce w urzędach lub w prze­
myśle.

Wielu absolwentów szkół wyższych wcześniej zapewniło so-
bie pracę dzięki stypendium fundowanym przez zakłady pra­
cy, które jeszcze podczas studiów zawarły ze słuchaczami 
umowy przedwstępne. Nie powinna mieć kłopotów więkr 
szość młodych ludzi po politechnice czy akademii ekonomicz 
nej. Najwięcej wolnych miejsc czeka na świeżo upieczonych 
„rolników”. Natomiast mało kto chce zatrudnić tych absol­
wentów, którzy ukończyli studia — biologii, socjologii, psy? 
chołogii, nauk politycznych. Wielu z nich będzie musiało pod­
jąć pracę niezgodną ze swoimi kwalifikacjami, (jog)

odpowiadamy
Magdalena — Struny do mando­

liny można nabyć w Poznaniu 
przy ul Kraszewskiego Ab zaś 
książki do nauki gry dla począt­

(sem I) Zbiór liczb rzeczywis­
tych;

6.30 - TTR RTSŚ Biologia (sem 
I) Podział i wzrost komórki;

8 10 - Zoologia (kl VII) - Pry­
mitywne fkankowce;

9.00 — J polski (kl I Mc.) Ho­
mer .Iliada”.

12.50 — „Skąd się biorą dziury w 
Chlebie”;

13.30 — TTR, RTSŚ. Matematyka 
(sem 3) Ciąg arytmetyczny;

14.00 - TTR RTSŚ Biologia (sem
3) Oddychanie organizmów;

15.20 — Dla młodych widzów;
15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik;
16 30 - Czwartek telewizji dziew­

cząt | chłopców;
17.30 — Magazyn bezpieczeństwa 

ruchu drogowego;
13. 00 — Telewizja młodych przed­

stawia ;
18.25 - Magazyn Lotniczy:
18 50 - Dobranoc:
19.00 - Sonda:
19.30 - Dziennik;
20.10 - Teatr Telewizji; Benito Pe 

rez Galdoa — „Zjawa”; 

kujących „Szkoła gry na mando-’ 
linie” i „Uczę się grac na man­
dolinie” w sklepie muzycznym, ul 
Lampegc (2207)

Miłośnicy m. Poznania — Au- 
tor tak podpisanego listu może w 
redakcji (pokój 58) zapoznać sic 
z wyjaśnieniami. otrzymanymi 
przez redakcję w sprawie posze­
rzenia torowisk na Śołaczu (1559) 

21.15 — Pegaz;
22.00 — Program oublicystyczn i
22.30 — Dziennik;
22.45 — Warszawska Jesień 1989

PROGRAM II

19.00 — „Święto radości”;
10.35 — Program oublicvstycz'
11.05 — Sonda,
11 30 — Poradnik działkowicza:
16.55 - Program -ima.
17 00 — Poradnik działkowicza:
17 30 — u orogu cywilizacji;
18.30 — . święto wiosny”;
19 00 — Piosenki tygodnia;
19.10 - Teleskop;
19.30 — Dziennik:
29.10 - NURT Pedagogika;
20.40 — NURT Psychologia. Sto­

sunki koleżeńskie i przyjaciel 
skie i ich aspekty wychowa”' 
cze-

21 10 — 24 godzinv;
21 20 - Kino - Oko-
22 35 - Przewodnik kinomana.
23.05 — NURT Matematyka, Skl 

danie funkcji.


